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liezba 26 (przedtem Halicka 46). 
Przedpłata 
9 zł 
1 złr. 50 ct. 
Z przęsyłką pocztową w państwie Austrjaekiem 
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złr. — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 
miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 


2 marek 50 srga 
wajcarji rocznie 


rocznie 50 marek — kwartalnie 1 
do Francji, Anglij, Włoch j Sz 
80 franków — kwartalnie 20 franków 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcją nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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- „Chleba albo pracy. 


Lwów 22. października. 
_, |] wolność może czasem być nadużywaną Do 
tej konkluzji doszli spokojni mieszkańcy miasta 
Londynu — jeżeli mamy wierzyć zapewnieniom 
polurzędowej prasy zagranicznej a zwłaszcza nie- 
mieckiej. Na Trafalgarsquare zbiereją się od czasu 
do czasu „wszystkie wyrzutki społeczeństwa lon- 
dyńskięgo, wszyscy złodzieje i łotry z całego mia- 
sta* — aby ogłosić światu, że tylko oni są uczci- 
wymi ludźmi, podczas gdy każdy, który ma na so- 
bie porządny surdut i czystą koszulę, już dawno 
powinien był zrobić znajomość z szubienicą i nur- 
tami Tamizy. Takby wyglądały mityngi londyńskie, 
gdybyśmy mieli przyjąć za prawdę wszystko co 
A ganien nie angielskich pismach pól- 
urzędowych. Czy jednak ten obraz półurzędowy 
Jest. wierny i ezy odpowiada rzeczywistości — zda- 
je się ulegać wątpieniu. Spisu uczestników nikt 
paturalnie nie podał, ale aby wszyscy, którzy biorą 
udział w demonstracjach londyńskich byli człon- 
kami gildy szubraweów, w to wierzyć trudno. 
Wierzymy raczej, że .przeważną ich większość 
tworzą rzeczywiście robotniey bez zatrudnienia i bez 
chleba i że ich okrzyki „chleba lub zarobku" są 
niestety aż na zbyt uzasadnione. Być może, że 
agitatorzy i anarchiści z zawodu umieją skorzy- 
stać ze sposobności, wmięszać się do demonstra- 
cyj i wyzyskać je do swoich celów, ale, że usiło- 
wania ich byłyby bezowocne, że starania ich były- 
by bezskuteczne, gdyby grunt nie był dotego spo- 
sobny, to nie powinno ulegać wątpliwości. 

Robotnicy lond;ńscy domagają się chleba i za- 
robku, a okrzyk ten wydobywający się z tysiąca 
piersi powinien się głośnem odezwać echem w tych 
sferach, którym poruczono pieczę i staranie o d - 
bro ogółu. Możnaby naturalnie stojąc na stanowi. 
sku porządku i hierarchii państwowej zapytać, czy 
sposób, w jaki robotnicy augielsey objawiają swoje 
żądania i Życzenia jest wlaściwym, czy gwałtowne 
rezolucje i wybijanie szyb jest właściwą drogą, po 
kiórej społeczeństwo i władze mają się dowie- 
dzieć o domaganiach robotników, jeżeli się jednak 
zważy, że głód i zimno są w demonstracjach ro- 
botniczych pierwszymi agitatorami, że nędza i nie- 
Ana prze robotników do ich gwałtownych de- 
monstracyj, wówczas może inaczej i lago- 
dniej sądzić trzeba będzie hałaśliwe i gwaltowne 
manifestacje uliczne. My zresztą inną przywy- 
kliśmy przykładać miarę do tego rodzaju objawów. 
W naszych kontynentalnych stosunkach konstytu- 
cyjnych nie mamy wyobrażenia o angielskiej wol- 
ności zgromadzeń i stowarzyszeń, nie wiemy co 
to jest prawdziwa wolność prasy. Nie chcielibyśmy 
być fałszywie zrozumiani. Demonstracje uliczne w 
rodzaju londyńskich są nadużywaniem wolności, ale 
z tego bynajmniej jeszcze nie wolno wnioskować, 
że wolność prasy i stowarzyszeń, jaka nam przy- 
padła w udziale, prędzej odpowiada potrzebom i in- 
tetesom ludności. i 

Nie chodzi zresztą teraz o porównanie naszych 
stosunków z angielskiemi — chodzi o to, jak się 
w samej Anglji zapatrują na tego rodzaju objawy 
i czy myślą tam o jakichś środkach zaradczych. 
I pod tym względem trzeba naturalnie ciągle pa- 
miętać o tem, że mówimy o stosunkach robotni- 
czych w Anglji. Gdzieindziej byłby natychmiast 
łatwy środek zaradczy pod ręką. Zmobilizowanie 
straży bezpieczeństwa a w razie potrzeby jednego 
batalionu wystarczyłoby, aby „inaczej myślących * 
naprowadzić na drogę cnoty i poprawy. W Auglii 
Rt z większem poszauowaniem dla wolności osobi- 
stej, tam widocznie jednostka więcej znaczy dla 
państwa, aniżeli gdzieludziej — tam więc do ta- 
kich prymitywnych środkow uciekać się nie mo- 
ina. Tam pierwszorzędne organa prasy, wzywając 
rząd do zaradzenia złemu, argumentują swoje we- 
zwanie tem, że „przecież nikomu nie powinno 
przysługiwać prawo tamowania komunikacji na uli- 
cach i placach publicznych* — nie zapominają je- 
dnak przy tem o ogólnej wolności demonstrantów 
i wyrażają głębokie współczucie dla biednych i bez 
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MARJI RODZIEWICZÓWNEJ 


autorki „Farsy panny Honi” 


Nagrodzona na konkursie. 


T (Ciąg dalszy). 
Mijały tygodnie. Nadeszły ostatnie egza- 


miny. W studenckim świecie zrobiło się cicho. 
Wszystkie twarze miały wyraz zmęczenia, nie- 
pokoju i oczekiwania.  Próźniaki drżeli przed re- 
zultatem. R" 

Przyszedł wreszcie ów dzień sądu. 

Hieronim, idąc z innymi po swe losy, dowcip- 
owal : BLA y S 
— Sianiemy po prawicy i lewicy! Będzie płacz 
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"STRASZNY. DZIADUNO 


We Lwowie Niedziela dnia 23. Października 1887, 


zatrudnienia  zostających robotników. 
to wyjmujemy nie z organu opozycyjnego, ale z 
pisma, które wiernie i stale broni konserwatywnej 
polityki torysowskiej — a więc rządowej. 4 

W obec tego wolno się spodziewać, że jeżeli 
rząd się zabierze do załatwienia sprawy, uczyni to 
w sposćb zdolny rzeczywiście ją załatwić. Nie na- 
szą rzeczą badać, ażali rząd torysów, będący w tej 
chwili u steru, jest w istocie powołany do takiej 
reformy socjalnej i czy może liberalny rząd wigów 
byłby prędzej w stanie tego rodzaju zadanie speł- 
nić. Spodziewamy się po Anglji, jako takiej, bez 
względu na to, które stronnictwo polityczne zaj- 
dzie się u steru, że wierna swym tradycjom hi- 
storycznym i zasadom wolnościowym, da i tym 
razem przykład Europie wolnościowego rozwoju 
sprawy socjalnej. 


Zdanie 


Ziemie Polskie. 


Z Wielkopolski. 

(Wyniki kolunizacji. — Norda. Allg. Zig. o prey- 
siędze ks. biskupa Koppa. — Ks. biskup dr. 
Kopp w Wrocławiu. — Wydalaniu. — Zakag 
mówieniu po polsku,) 
O dotychczasowej działalności komisii koloni- 
schaftlichen Centrai- Verein für Schleswig-Ilolstein 

tastępujące sprawozdanie : 


„Zadanie komisji kolonizacyjnej było połączo- 


ne z wielkiemi trudnościami. Najpierw trzeba było 
zakupić majątki i objąć je wraz z organizacją i 
administracją gospodarczą, następnie rozparcelować 
takowe i na końcu zabrać się do właściwej kolo- 
nizacji. Zakupionych, zorganizowanych i przeję- 
tych w administrację zostało dotąd 48 większych 
majątków, po większej części dóbr rycerskich oraz 
stanowiących osobae włości. Nadto zakupiono 17 
gospodarstw, w ogóle 25.163 hektarów za 14,729.000 
marek. Przy zakupnie zwracano zawsze łówną u- 
wagę na dobroć grantu i starano się o ile możno- 
Ści nabywać grunta średnie, po których bez wiel- 
kich melioracyj można się spodziewać korzyści. 
Prócz tego starano się o zakupno łąk, w które nie 
obfitują bardzo obie prowincje. Z melioracji przed- 
siębrał rząd głównie odwadnianie i drenowanie. 
Trudniejszem od samej parcelacji było wyjaśnienie 
stosunków prawnych majątków, mających być par- 
celowanemi oraz unormowanie ich komunalnych i 
innych zobowiązań. W skutek historycznego roz- 
woju w tych dzielnicach kraju składają się prawie 
wszystkie większe majątki z części, które dawniej 
należały do różnych gmin i na których różne oso- 
bne stosownie do tego ciąż zobowiązania. 

„Przy  ustawianiu planów  kolonizacyjnych 
uwzględnia się równocześnie przyszłe stosunki szkol- 
ne, nie tyłko przez budowę i urządzenie szkół, ale 
nadto przez wymierzenie gruntu jako majątku gmi- 
ny, z którego dochód ma w przyszłości zmniejszyć 
ciężary szkolne t-inne gminne. Kto zna trudne sto- 
sunki komunalno-podatkowe w wschodnich prowin- 
cjach na wsi, ten musi przyznać, że komisja kolo- 
nizacyjna musiała na nie baczną zwrócić uwagę. 
Dotąd ustawiono 8 planów kolonizacyjnych 1 5 
majątków rozdano pomiędzy 100 rodzin kolonistów. 
Większa część tych kolonij jest zamieszkałą, bu- 
dowa budynków gospodarczych jest w biegu i 
zbiory tegoroczne rozdano między kolonistów. 

„Nowi koloniści są po części synami chłop- 
skimi z starych kolonji, które pozakładał Fryderyk 
Wielki. Wielu z nich przybyło z Brandenburgji, 
Szląska, Saksonji i Pomeranji. Kolonizowanie od- 
bywa się w sposób następujący : 

, „Po ustanowieniu planukolonizacyjnego przesyła 
się do kolonistów, którzy się zgłosili, cyrkularz z 
odnośnemi danemi. Z reflektantami spisuje się 
punktacja i w terminie oznaczonym oddaje im się 
parcele. Koloniści mieszkają tymezasowo w budyn- 
kach wsi lub barakach z drzewa. Zaraz po tem 
Ra się „budowa gospodarstwa. Furmanki do 
udowy dostawia administracja majątku oraz bie- 


rze na siebie uprawę roli i sprzęt zboża. Žniwo 
rozdz.ela się między kolonistów, tak, iż ci przez 


Jak wąż wyśliznął się pierwszy z sali, uciekł 
z pośród kolegów i przepadł bez wieści. 

Wołano go i szukano napróżno przez dzień 
cały. Miał być bankiet tryumfalny, bohater się nie 
stawił. Zasiedli bez niego do stołu. 

W pół uczty wpadł do sali. Powitano go ra- 
dośnie. 

— (oś robił? — krzyczano. 

— Nic ciekawego | — odparł — jestem na czas, 
by spełnić toast z wami! Dajcie szampana I 

Nalano szumnie kieliszki. Chłopiec podniósł 
swój w gór. | 

— Na zakończenie i początek! Ce złe niech 
ginie, co dobre niech żyje! 

-— Niech żyje! — powtórzono chórem. 

— Bez strachu przed trudem idziemy w ży- 
cie! Próżniak niech ginie, praca niech żyje! 

— Niech żyje ! A. 

— Niech żyje! — powtórzył Hieronim. — 
Była nam drużbą i swatem, wyprowadziła na lu- 
dzi! Cześć jej! Nie zmarnieje kto ją kocha, a nie 
rzuci ! > z 

— Nie rzucim! — krzyknęli wszyscy razem. 

Spełniono toast duszkiem. 

Oczy Hieronima paliły się zapałem | 

— Piosenki, bracia! Kto tam za słowika się 
ofiaruje? Ja umiem tylko hukać jak bąk błotny, 
będę wam służyć za basetlę! | | 

Po chwili jeden głos począł Śpiewać: 


Hej używajmy żywota, 
Waai ija) tylko raz! 


Kilkadziesiąt głosów zawtórowało ochoczo. 


Tu stoj czara złota, 
A wpet przeminie czas | 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


— 


krótki czas tylko żyją z własnej kieszeni. Uprawa 
jesienna gruntu do nich należy. Największa tru- 
dność dla przybywającego kolonisty leży w budo- 
wie wlasnego gospodarstwa. Ponieważ trudności te 
odstraszają wielu dzielnych kolonistów od zgłasza- 
nia się do komisji kolonizacyjnej, przeto na próbę 
ma być wybudowanych około 8 gospodarstw i od 
tej próby zależeć będzie czy system ten będzie 
nadal praktykowanym, ' Według dotychczasowej 
praktyki żąda komisja kolonizacyjna od tych, któ- 
rzy kolonję chcą nabyć na własność, aby mieli 
dosyć pieniędzy na postawienie sobie budynków i 
zakupno inwentarza. W takim razie oddaje gospo- 
darstwo za 3 procentową rentę. Dla uwzględnienia 
wszakże także mniej zamożnych kolonistów oddaje 
im komisja w dzierżawę kolonje i sama stawia im 
budynki.* 

Nordd. Allg. Ztg. zdaje dzisiaj urzędowo 
Sprawę z uroczystego aktu złożenia przysięgi przez 
ks. biskupa Koppa. Sprawozdanie to zasługuje pod 
pewnym względem na uwagę. Minister zaznaczył 
w przemowie swej przed aktem „zasługi“ nowego 
pasterza około przywrócenia pokojowych stósunków 
pomiędzy palistwem a Kościołem. Niestety nie- 
które z wniosków ks. biskupa Koppa, które byłyby 
o wiele zmniejszyły rozdział, jaki dzieli katolików 
od rzeczywistego pokoju, napotkały na opór ze 
strony właśnie p. Goslera i zostały Odrzucone 
przez stronnictwo rządowe w jzbie panów. Wła- 
śnie to odrzucenie wniosków ks. hoppa spowodo- 
wało dalsze układy z Rzymem, o których rezulta- 
cie nie w ostatnim czasie nia. przeszło do wiado- 
mości publicznej. Półurzędowy dziennik pisze da- 
lej z uznaniem, że odpowiedź ks. dr. Koppa, który 
zapewnił króla o swej czci į wierności i przyrzekł, 
że urząd swój sprawować będzie wedle sił „ku 
pożytkowi państwa i katoliekiego Kościoła*, była 
„natchniona prawdziwie patrjotycznym duchem, 
Nam się zdaje, że braku prawdziwego patrjotyzmu 
nie mógł nikt zarzucić biskupom niemieckim, na- 
wet w czasie kulturkampfy, Podjęta przez pań- 
stwo rewizja ustaw kulturnych atoli świadczy, że 
oprócz patrjotyzmu było po stronie biskupów także 
lepsze przedświadczenie o tem, co dla państwa by- 
łoby pożytecznem. Po złożeni m przysięgi przyrzekł 
minister biskupowi wszelkie poparcie ze strony 
państwa i wyraził ufuość, że rządy jego utrwalą 
„ducha zgody i wyznaniowego pokoju“. Nie uie- 
ga wątpliwości, że ks, biskup będzie się starał o 
to tak samo, jak inni biskupi. Kto mąci pokój 
wyznaniowy, o tem przekonać s.ę miał p. Gosler 
zwłaszcza obeenie, dosyć sposobności.  Burzyciele, 
pokoju znajd się w obozie protestanckim, są to po 
większej części piastujący urzędy profesorowie i 
pastorzy — spodziewać się też należy, że i ci pa- 
nowie otrzymają niebawem napomnienie, aby za- 
przestali Wyznaniowej hecy. Że minister przyrzekł 
ks. biskupowi pajstwowe poparcie przy sprawowa- 
niu biskupiego urzędu, to jest rzeczą pocieszającą, 


trudno też po RAZY zerej intencji p. mi- 
A Wątpiewać 0 SZCżerej neji p. 
nistra. Trudności atoli. Z jakiemi obecnie niejeden 


biskup walczyć i pochodzą ztąd, że niektórzy 
się zanadto SPE w czasie walki kulturnej i 


dotąd nie Pozbyli si jejszych zapatrywań. 
Ą li się dawniejszy Doo. 
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hre Wrocławia. — W Kohl- 
urcie powitał Anter imieniem miej- 
0 proboszcz mie 
scowego ducho ichini a poseł hr. Matuszka imie- 
5 jej. Na dworen wrocław: 


rofesorów, dozorów kościelnych i kilku katolie- 
kich korporata OŚ owadzOnO księcia biskupa do 
powitalnego galonu gdzie hr. Ballestrem w gorą- 
cych słowach powitał nowego arcypasterza. Tenże 
w odpowiedzi swej zaznaczył, że przywiązanie dy- 
marłego księcia biskupa ułatwiło mu 
Przybycie do Wrocławia. — Z dworca od- 
prowadziło księcia biskupa do miasta w świetnym 
pochodzie około 80 powozów; przy wstępie do 
miasta Poczeto bić w wszystkie dzwony- ; 

7 kościele „na Piasku“ opuścił książę bi- 
skup swój Powóz i pieszo udał się przez świetnie 
przystrojoną ulicę LĄ do bramy tryumfalnej Tu 


A = e 
ad czara ści stała pełna. Na dnie 
jej były dla JG kę A dla drugich słodycz 
nektaru. Smak SLA od ust, które piły. 
Nazajutrz wczesnyjm rankiem Hieronim po- 
szedł do kościoła. W przeddzień zamówił mszę ża- 
lobng za przyjąciela i wysłuchał jej klęcząc w od- 
dalonym końcu. Modlitwą tą żegnał Petersburg, 


er życie studenckie, Zaczynał nowy okres 


vI. 
Wojcieszek. 

Na Pogodnem, wiosennem niebie odcinał się 
ostro szkielet nawpół skonczonego żelaznego mo- 
stu; Z obu stron równo, jednostajnie bielał świe- 
żutki nasyp kolei W oddali buchały światłem ba- 
raki robotników, wrzące zgiełkiem, a na stronie, u 
brzegu rzeki, drzemała wieś długą, czarną linją. 

botą dzienna była Skończona. Na moście 
stało dwóch mężczyzn, SRaAdź przewodniczących 
robotom, a na szynach kilku ludzi otączało ręczny 
wagonik, gotów widoęzuie do drogi. 

— Zegnam pana i dziękuję — mówił starszy 

do towarzysza, podając mu rękę, — Przyjeżdżara 
tylko, by chwalić i podziwiać, nie ma tu dla mnie 
roboty, ` Za miesiąc przybędę na otwarcie drogi. 
Czy wyśpieszycie ? . 
: yba wymarudzimy, bo prawie wszystko 
gowwe — odparł z uśmiechem młodszy. — (0 do 
mnie wolałbym ten epilog odegrać z panem. Nad- 
chodzą szalone wypłaty. 

„ — Masz pan wszakże Kljasmana i jego kasę. 
Bierz ile trzeba i dawaj weksle, Gdy mi rząd za- 
płaci, wykupie wszystkie. Pokładam w panu bez- 
warunkową ufność, 

— To chyba ja w panu | — zaśmiał się mło- 
dy = wszakże to moje, a nie pańskie nazwisko 
będzie figurować na stemplowym papierze ! 


— 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego*, plae Marjacki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kisielki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Op elik, R. Moose, 
w Warszawie  Reichman et rendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. rue des Saint 
Peres. 


Adam 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoseenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszka- 


powitał go proboszcz Boer mową, w której wska- 
zał na kościelno-polityczni, działalność księcia bi- 
skupa. Książę-biskup odpowiedział, że w dziale 
pokoju żadnych nie ma zasług, ale, że to co 
osiągnięto, zawdzięcza kościół cesarzowi, papieżowi 
i katolickiemu ludowi. Pod bramą katedralną po- 
witał księcia-biskupa prob. katedralny dr. Kayser 
mową łacińską, na którą książę-biskup odpowie- 
dział również po łacinie. Miasto Wrocław przy- 
brało w dniu wczorajszym postać świąteczną ; na 
obchód wjazdu stanęła licznie szlachta szląska i 
dnchowieństwv. j 
Przed kilku dniami otrzymała gospodyni pe- 
wnego urzędnika emerytowanego z Otłoczyna de- 
kret banieyjny, ażeby w przeciągu czterech ty- 
godni wraz z córką państwo pruskie opuściła i do 
Królestwa Polskiego się udała. By ujść temu nie- 
miłemu losowi postanowiła owa gospodyni, która 
jest wdową w podeszłym wieku, wydać się za 
swego pana, starca 87-letniego. Ostatni zgodził 
się na to i dano na zapowiedzi. Czy dekret ba- 
nicyjny zostanie po tem eofnięty, nie wiadomo. 


Do Kurjera Warsz. donoszą z Poznania pod 
d. 20. października: W hutach, kopalniach 
i fabrykach rządowych na Górnym 
Szlą zku, jako tow Tarnowieach, Kró- 
lewskiej Hucie, Gliwicach i innych, 
inspektorowie przeprowadzają z naj- 


większą surowością zakaz mówienia 


po polsku. Zakaz ten stosuje się za- 
równo do urzędników, jak robotników. 
Prywatne kopalnie niemieckie naśla- 
dują ten przykład. 


Z Królestwa. 


(Uniwersytet warszawski.) 

W uniwersytecie warszawskim profesor prawa 
cywilnego Holewiński i profesor prawa między- 
narodowego Białecki ukończyli w tym roku 25 lat 
swej działalności. Wskutek tego i w moc obo- 
wiązującego prawa mogą tacy profesorowie nadal 
w uniwersytecie pozostać na dalsze lat pięć, jeśli 
ich rada uniwersytecka przez balotowanie do tego 
powoła — w przeciwnyin razie dostają emeryturę. 
Większość profesorów w tym uniwersytecie stano- 
wią Rosjanie i oni też pod tym względem decy- 
dują, a wiadomo w jakim kierunku, to jest po- 
zbywają się kolegów Polaków. W obecnym wy- 
padku na radzie uniwersyteckiej, która się odbyła 
w dniu 17. bm., przez balotowanie zatrzymali na 
lat 5 prof. Holewińskiego, prof. zaś Białeckiego 
przebalotowali, Tym sposobem znów jeden rodak 
opuszcza uniwersytet warszawski — przez co ta- 
kowy traci znakomitą naukową siłę. Ža to mier- 
ności aprowadzanych z Rosji coraz w nim więcej. 
Nie dość na tem. Na temże samem posiedzeniu 
rady uniwersyteckiej w miejsce prof. dra Włodzi- 
mierza Brodowskiego, który był dziekanem wydzia- 
łu medycznego, wybrano na dziekana prof. Czausowa. 
Na sekretarza wydziału. prawnego oraz medyczne- 
go również wybrano Rosjan a mianowicie profe- 
sorów Zigla i Tumasa. Teraz zatem pomiędzy 
dostojnikami uniwersytetu warszawskiego nie ma 
ani jednego Polaka, rektorem bowiem jest Ro- 
sjanin, dziekanami są również Rosjanie, bo wy- 
działu prawnego Samokwasow. matematycznego 
Sonin, historyczno-literackiego Budiłłowicz a me- 
dycznego Czausów. Charakteryzuje to doskonale 
działaczy „Słowian* w Warszawie, którzy najzna- 
komitsze siły naukowe. polskie wypychają z uni- 
wersytetu a zastępują je miernotami, nadto usu- 
wają z dziekaństw i sekretarjatów nawet profeso- 
rów Polaków i sami je zagarniają. Istotnie mogą 
się cieszyć z tego, ale że na tem nie zyskuje 
wcale uniwersytet, to wiadomo wszystkim. 


= zĄ 


Zwrot w Kole polskiem. 


„Mg Wiedeń 20. października. 
Dzisiejsze wybory do delegacji przeprowadzo- 
ne w Kole polskiem, wydały niespodziewany re- 
zultat. Okazało się, że liberalna mniejszość Koła 
lada dzień stanie się większością. Niedawno temu 
kiedy przeciw większości Koła występowała tylko 


— Wszystko jedno. Wszak mnie znasz, pa- 
nie Hieronimie. (o powiem, dotrzymam. Eljas- 
man był dziś u mnie. Słyszał to samo. Pie- 
niędzy nie zabraknie. Tymczasem bywaj pan 
zdrów, pilnuj tych zbójów — dodał, wskazując 
zdala na robotników — i zostań mi jak dotąd 
przyjacielem. 


Miody człowiek skłonił się, mileząc i poszedł 
za zwierzchnikiem w stronę nasypu. Ludzie za- 
jęli swe miejsca, inżynier siadł i miniaturowy wa- 
gonik potoczył się po szynach, burcząc jak bąk w 
ciszy wieczoru. 

Pozostały zawrócił z powrotem po uginają- 
cych się kładkach rusztowań. Na środku mo- 
stu stanął, zapalił papierosa i oparty o galerję 
patrzał zamyślony na bystry wir rzeki pod sto- 
pami. 

„Hałas oddalającej się drużyny niemile mu 
dźwięczał w uszach. Na nim zostawała ogrom- 
na odpowiedzialność, olbrzymia praca, ciągła czuj- 
ność i kontrola, nieograniczona władza i rząd paru 


tysiącami ludzi. Straszne mu się zrobiło, jakby 
przeczuwał nieszczęście. 


Naczelnik weBół i spokojny wracał do rodzi- 
ny; był pewien dobrego rezultatu, bez trudu 
weźmie rządową zapłatę, zarobi dobrą sumę. 
Miał Da swe rozkazy at człowieka, który my- 
śłał, rysował, liczył, wykonywał za dwieście rubli 
miesięcznie, i uważał to jeszcze jako świetny los 
dla siebie, a zamiast zawiści i niechęci miał 
dla pryneypała wdzięczność i przywiązanie. Gdzie 
się podziały marzenia studenckie o Świetnej 
karjerze, które go krzepiły do wytrwania i 
pracy ? 

Pięć lat minęło od chwili, gdy tryumfujący 
ze zwycięztwa pić toast na zakończenie biedy 
i trudu, szedł po należne laury dla swej wytrwałej 
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nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nańesłane” 20 cnt. od wiersza, 


garstka malkotentów — zdawało się, że panowanie 
Stańczyków jest zapewnione, ale to co nieudało się 
krzykaczom, przeprowadzili prawdziwie liberalni 
1 wytrawni członkowie Koła. Przez długi czas 
wspomniana garstka walczyła z większością Koła 
w ten smutny sposób, że ludzi — jakkolwiek 
reakcyjnych, ale jakkolwiekbądź uczciwie i ojczy- 
znie zasłużonych, obarczała w piśmie i słowie 
zarzutami i nie było prawie zarzutu, któregoby im 
nie czyniła. Ten błędny i nierozumny spo- 
sób walki, wywołać musiał i wywoływał skutek 
wręcz przeciwny. Każdy przecierał oczy i pytał 
czyli to możliwe, żeby pomiędzy reprezentantami 
kraju jedynymi uczciwymi ludźmi byli panowie X. 
1 Y.? Czyli to możliwe, ażeby posiwiali w walce 
parlamentarnej mężowie, którym dotychczas nikt 
uczciwości nie odmówił, byli zdrajcami, którzy w 
niewiedzieć czyim i jakim interesie zdradzali sy- 
stematycznie kraj i ojczyznę ? Odpowiedź wypaść 
musiała przecząco, niesmak ogarniał wszystkich 
uczciwie myślących liberałów na bezwzględność, z 
jaką wspomniani panowie dla siebie jedynie windy- 
kowali obywatelską uczciwość—a reakcja tryumfo- 
wała. Dopiero kiedy Koło polskie wzmocniło się 
kilku ludźmi z obozu prawdziwie liberalnego, ludż- 
mi rozumnymi i uczciwymi, stosunki zmieniły się 
na lepsze i dziś z pewnością już twierdzić można, 
że po dokonaniu wyborów uzupełniających zmieni 
się cały kierunek, Koła. 

Wspomniana garstka malkontentów i ci, któ- 
rzy szczyt liberalizmu upatrują w reakcji cecho- 
wej, nie dadzą pewnie za wygranę, bo zawdzię- 
czając mandaty swoje opozycji — coute que cou- 
te — oponować muszą — ale kraj doczeka się 
wreszcie reprezentacji takiej, jaka odpowiada za- 
patrywaniom większości jego mieszkańców. 

Jeżeli panowie Struszkiewicz i Rutowski wejdą 
do Izby i przychylą szalę w Kole ku partji libe- 
ralnej, przedewszystkiem postarać się powinni o 
usunięcie ulubionej przez reakcję tajemniczości 
obrad. Należąc do partji rządowej, posłowie polscy 
nie często mają sposobność do zabierania głosu w 
izbie, cała ich działalność odbywa się w Kole. 
Z drugiej strony każdy poseł ma zupełnie uspra- 
wiedliwioną ambicję, ażeby wyborcy wiedzieli co 
i w jakim kierunku działa. Nie więc naturalniej- 
szego, jak zrobić z Koła polskiego rzeczywisty, 
jawny parlament i poddać działalność jego 
jak najszerszej krytyce. 

Obrady Koła trzymano początkowo w najści- 
ślejszej tajemnicy, potem pod presją opiuji publi- 
cznej ogłaszanu co kilka miesięcy suche, sumary- 
czne sprawozdania, wreszcie zdecydowano się po- 
dobne sprawozdania rozsyłać z każdego posiedzenia. 
RAE 0naj partji liberalnej będzie prze- 
Eo é reformę w tym kierunku, ażeby obrady 
oła najzupełniej były jawne. Z jednej strony 
zyskają na tem posłowie i zyska stosunek ich do 
wyborców, z drugiej zaś zajmie Koło polskie sta- 
nowisko parlamentu, na czem znów zyska powaga 
kraju i narodu. Malkontentom zaś, którzy pod 
osłoną tajemniezości łatwo mogli inaczej rzecz 
przedstawiać, usunie się grunt pod nogami, a wy- 
borcy wtedy dopiero słusznie osądzą ich dzia- 
alność. 

W obec wyniku dzisiejszego głosowania ma- 
my uzasadnioną nadzieję, że wspomniane reformy 
nie długo dadzą czekać na siebie. Ad. 


Kociół garnkowi... 


, Znany ze swych rosyjskich sympatyj francuzki 
dziennik Figaro, piszący też częsth reihi wska- 
zówek ambasady rosyjskiej, zamieszcza ciekawy 
artykulik pod tytułem:  „Germanizacja Polski“. 
Cytujemy go dosłownie i bez komentarzy, sądząc, 
że tytulik nasz, aż nadto charakteryzuje jego 
treść. „Nie trzeba sądzić — pisze Figaro — że 
ks. Bismark używa znanych środków represyjnych 
tylko w Alzacji i Lotaryngji. Według wiadomości 
jakie otrzymujemy z W. Ks. Poznańskiego (tak 
późno!) przekonujemy się, że kanclerz niemiecki 
prześladuje równie okrutnie Polaków jak i Fran- 


RCA 


pracj. W pięciu tych laiach nie spełniło się ża- 
dne marzenie, zaznał wielo dni głodnych, wie- 
le nocy bezsennych o chłodzie i zawiedzionych 
nadziei. 

„ Przez ten czas był palaczem przy kolei, prze- 
pisywaczem akt, zwrotniczym, korepetytorem, a 
portem, do którego się dobił, uważając za świe- 
tng posadę, były warstaty kolejowe, gdzie do- 
stał pięćdziesiąt rubli wynagrodzenia i obowiązek 
podmajstrzego. Nie dziw więc, że obecny zwierzch- 
nik wydawał mu się dobroczyńcą. 

Teraz pod koniec strach go zdjął : nieche- 
tnych miał wielu, którym kraść i próżnować nie 
dawał; dostawcy, nie mogąc go skusić łapówką 
knuli intrygi; koledzy bali się go i nie zaczepiali 
bez interesu. 

Położenie było trudne, 
nie przykre dla prawej, 
pałnie osamotniony, bro 
1 prawie honoru obcego 

Wiedział, ; 


uciążliwe, niesłycha- 
otwartej natury. Stał zu- 
niąc interesów pieniężnych 
ego człowieka. 
, ; „%e mie sobie buduje sławę, nie so- 
bie zbiera kapitały, nie dla niego będą pochwały 
ZATZĄCU ; sobie on tylko zrobił wrogów, on, Hie- 
ronim Białopiotrowicz. 
i tem w barakach ucichł chwilowo hałas 
1 do uszu stojącego doleciały piskliwe tony rę- 
cznej harmonji. Ludzie ci kamienni, zamiast spo- 
cząć, tańczyli; kilkadziesiąt czarnych cieni uwijalo 
się w około ognia. j 

Inżynier się uśmiechnął. Ludzie ci byli mu 
jedynym przyjaznym żywiołem w otoczeniu. Tam 
nie knuto przeciw niemu intryg, lubiono go i sza» 


nowano powszechnie. | 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cuzów. Nie przebiera się tam w środkach, aby 
tylko zgermanizować jak najprędzej Polaków pru- 
skich. Wiadome już są sposoby. jakich użyto, aby 
wywłaszczyć polskich wieśniaków. Aby temu 
przeszkodzić i sparaliżować odnośne plany ks. 
Bismarka. szlachta polska założyła bank rolniczy. 
Zdaje się, że bank ten zakupił już kilka wielkich 


majątków i tym sposobem w części dopiął zamie- į 
Używanie języka polskiego w szko- | 


rzouego celu. 
łach jest jak najsurowiej wzbronione i to nietylko 
nauczycielom, ale i uczniom. Lecz na tem nie 
koniec, posunęt: barbarzyństwo do tego stopnia, 
że zakazano uczniom rozmawiać ze sobą rodzi- 
"mym językiem — nawet po za szkołą — na uli- 
ey — w domu. Zdaje się, że:i to jednak nie 
wystarcza, gdyż rząd nosi się z zamiarem wzbre- 
nienia wydawania pism po polsku (!) Byłoby to 
okrucieństwem, jakiego nie dopuściła się Rosja na- 
wet w chwiłach ostatniego powstania polskiego 
Przeciwnie nawet, jak tylko się uspokoiło, 
rząd carski czyni eo może, aby protegować sztukę 
i literaturę polską (1) Toż literatura polska weszła 
na tory — którymby warto z bliska się przypa- 
trzeć. Ale pisma niemieckie nie wahają się nazy- 
wać na wyścigi Rosjan barbarzyńcami, choć oni 
pielęgnują i wspierają literaturę tego samego na- 
rodu, nad którego zniszczeniem pracują tak gorli- 
wie Niemcy, mający wiecznie na ustach szumne 
wyrazy o swem posłąnnietwie cywilizacyjnem. 
Lecz taka jest wola księcia Bismarka !* 


Głód w Czarnogórze. 


Do rozlicznych kwasów i zatargów dyna- 
styczno-politycznych, które odstręczają od siebie 
rządy dwu ludów pobratymczych i o miedzę z 
sobą sąsiadujących, to jest Serbów i Czarno- 
górców, przybywa obecnie uowy zatarg, wy- 
wołany kwestją... chleba. Jak wiadomo Czarno- 
góra, kraj od końca do końca górzysty i do upra- 
wy rolnej tak jak nieprzydatny, jest „niezawodnie 
najuboższem państwem na całej kuli zieinskiej. 
O jakimkolwiek przemyśle — wyjąwszy chyba 
„przemysł rozbójniczy* — nie ma tam ani mowy, 
oświata ogólna stoi zawsze jeszcze na jednym Z 
najniższych szczeblów kultury europejskiej i wyży- 
wienie tych kilku kroci mieszkańców ograniczone 
jest wyłącznie na produkta niewdzięcznej kumie- 
nistej ziemi. Niechże zdarzy się jeszcze rok, kiedy 
z powodu niepomyślnych warunków klimatycznych 
i te zwykłe, gorzej jak liche zbiory niedopiszą, 
wówczas głód, tak straszny, 0 jakim niezawodnie 
pyjęcia nie ma proletarjat europejski, rozpanosza 
się despotycznie pod strzechami biodnych górali i 
liczne z pomiędzy nich rabuje ofiary. | 

Tak właśnie dzieje się tam tego roku. Zniwa 

tegoroczne zawiodły najskromuiejsze nadzieje i 
wymagania Czarnogórców, rząd nie ma funduszów, 
aby bądź robotami publicznemi, bądź jakąkolwiek 
pożyczką głodową przyjść okropuej nędzy licznych 
tysięcy w pomoc, nie zatem dziwnego, że głód 
wyradza nawet wśród tak przywiązanych do swej 
macochy - ziemi górali prąd emigracyjny, który 
znów — rzecz prosta — zwraca się w rtronę naj- 
bliższą i najsympatyczuiejszą, do  pobratymczej 
Serbji. Tak bywało zawsze w dawnych i naj- 
dawniejszych czasach, tak- stało się i obecnie. 
Lecz tym razem rząd serbski miał widocznie co 
najmniej dwa. powody, aby nie przyjąć emigran- 
tów — i kilkaset wygłodzonych rodzin odpędził 
dd swej granicy. Przedewszystkiem wzgląd poli- 
tyczny, nie obwijając rzeczy w bawełnę, słuszna 
poniekąd obawa Milana o agitacje antydynastyczne 
na rzecz Karadżordżewiezów, Spokrewnio- 
nych, i jak wiadomo, z cezarnogórskim domem 
książęcym przez ożenienie się ks. Piotra z jedną z 
córek ks. Nikity. A potem notoryczny paupe- 
ryzm młodego królestwa — pustki w kasach 
państwowych , zachwiany kredyt zagraniczny i 
pustki w kieszeniach contribuendae plebis — oto 
co niewątpliwie skłoniło rząd serbski do tak po- 
zornie nieludzkiego odegnania zgłodniałych nędza 
Tży od wrót kraju. Dano każdemu — jak powia- 
dają telegramy — parę groszy odezepnego i bez 
pardonu napędzono z powrotem. 
„ Oczywiście radykalny ten krok Serbji wywo- 
dał w Czarnogórze łatwo pojęte rozgoryczenie, a 
w łonie rządu książęcego nadto niemałe zakłopo- 
tanie. Najłatwiej byłoby zaradzić, zakupując za: 
pasy zboża na rachunek państwa i rozdzielając je 
pomiędzy zgłodniałe rzesze, lecz na to potrzeba 
pieniędzy, których jednak minister „skarbu“ 
czarnogórskiego wcale nie posiada. 

Na składki w kraju liczyć on również nie 
może, do dobroczynności zagranicy apelować by- 
łoby wstydem i zresztą nie przydałoby się na wie- 
le, pozostają zatem dwie alternatywy, które też są 
tam pono w rachubę brane: Ewentualna pomoc 
Rosji „protektorki* i zakupno zboża w Trjeście lub 
Odesie na kredyt — oczywiście znajdą się fir- 
my, które czarnogórskiemu rządowi na rewers dłu- 
żny zboże dadzą. Zanim to jeduak nastąpi, setki 
rodzin literalnie mrą tam z głodu. 


Wybory uzupełniające. 
! Brody 21. października. 


Wczoraj odbyło się zgromadzenie tutejszej 
izby handlowej celem wysłuchania sprawozdania 
dr. Maurycego Rosenstoeka, posła do Rady państwa 
z izby handl. brodzkiej I zgłoszenia kandydatur do 
Sejmu krajowego w miejsce zmarłego dr. Zukra. 

W sali rady gminnej zgromadzili się członko- 
wie izby handl. z prezydentem p. A. Bykiem, któ- 
ry przedstawiwszy szan. posła izbie, podał tejże 
do wiadomości, iż do krzesła poselskiego zgłosili 
się trzej kandydaci: pp. dr. M. Rosenstock, Anto- 
ni Witosławski notarjusz, burmistrz tutejszy i dr. 
Ornstein, adwokat. Dwaj ostatni cofnęli jednak 
następnie swoje kandydatury. F. dr. Rosenstock 
dziękuje po polsku izbie za zaufanie w nim po- 
kładane, wyraża radość, iż izba zebrała się w koni- 
plecie dla wysłuchania jego sprawvzdania. Nastę- 
pnie już w języku niemieckim wyłuszczył Sprawy. 
które były przedmiotem obrad Rady państwa « 
mianowieie poruszył sprawę zaprowadzonego cła, 
reorganizacji kas oszezędności, kolei lokalnych, 
gorzelń, spraw szkolnych, o trudnościach stawia” 
nych żydom w podróży do Rosji itp. Mowę swo 
ją zakończył zapewnieniem, że jak zawsze usil- 
nem było jego staraniem popierać wszelkie spra- 
wy krajowe tak i nadal, jeżeli go izba zaszczyci 
mandatem do Sejmu krajowego, to z całym zapa- 
łem, całą gorliwością odda się sprawom miasta. 
chociaż będzie tylko reprezentantem izby handlo- 
wej a na dowód tego przytacza, że wraz z posłem 
Hausnerem wiele przyczynił się do odpisania przez 

ząd długu wynoszącego 15000 zł. i uwolnienia 

T mny od składania należytości na rzecz gimna- 
um aż do roku 1892, a więc od sumy 52 000 

8 Mowę tę przyjęto oklaskami — poczem nastą- 
ły interpelacje. 


TA 2 Z 
T a | 


3 


M PWÓŁZEBAJE W. 
78: U 


Odpowiedzi dane ;: szan. posła na inter- 
' pelacje pp. Chajesa i Kapelusza w sprawie go- 

rzelń byly zadawalające. P. Alter Schapira prosi 
! posła, ażeby starał się o podniesienie miasta przez 
| założenie w niem jakiejś fabryki, czy powiększenie 


| 
| 
i chylą się ku upadkowi, większa połowa ludności 
nie ina zajęcia i umiera z głodu a przecież rząd 
nie powinien miasta tego tak po macoszemu trak- 
| tować, gdyż zniesieniem wolnego miasta handl. 
| Brody skrzywdził. P. Witosławski, aptekarz tutej- 
| szy, zgadza się z wywodami p. Schapiry i dodaje 
| jeszcze to, że nadaje się sposobność szan. posłowi 
| do przemówienia za naszem miastem, gdyż rząd 
nosi się z myślą zniesienia wolnego miasta handl. 

m. Tryestu. Obydwom interpelantom odpowiedział 
| szan. poseł, iż jego dążeniem zaraz od pierwszej 
chwili było podźwignięcie miasta z upadku, ale 
nie dotąd w tej sprawie zrobić nie było można, 
P. Kulag, aptekarz tutejszy, prosi szan. posła, aby 
gdy zostanie wybrany do Sejmu, usilnie starał się 
o to, aby i w naszem mieście szkołę przemysłową 
założono. Szan. poseł odpowiada, że to nie ulega 
żadnej wątpliwości. 

Na tem zakończył się ten sejmik relacyjny. 
Sprawozdanie posła wywarło dobre wrażenie i jest 
wszelka pewność, że Rosenstock zostanie wybrany 
posłem do Sejmu. Afr. 


„Bratnia pomoc dla Wielkopolski.” 


W galicyjskim banku kredytowym we Lwowie 
subskrybowano dotąd następującą ilość akcyj banku 
ziemskiego w Poznaniu i złożono już na tę subskryp- 
cję następujące kwoty pieniężne : 
osoby po 20 akcyj, z wpłatą 10.000 marek 

; 7.500 
2.500 
1.250 
1.000 
750 
1.000 
1.750 
.500 
„4. AA z całą wpłatą 1.000 , 

Razem 21 osób subskrybowało 103 akcje i zło- 

żyło na nie gotówką 28.250 marek. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Na czwartkowej (20. 
bm.) audjencji u cesarza byli między innymi: poseł 
do rady państwa p. Wolański i gr. kat. kanonik 
katedralny ks. Singalewie z — Cesarz przyjmował 
przedwczoraj na półgodzinnem posłuchaniu znanego 
podróżnika afcykańskiego dr. Holuba i jego żonę. 
Monarcha gratulował Holutkowi z powodu szezęśli- 
wego powrotu, wyraził podziw dla pani Holub i wy- 
pytywał się o zwyczaje i obyczaje Bakulumbów i 
plemenia Matowy. Dr. Holub złożył monarsze dzięk- 
czynienia za poparcie przy wyposażeniu wyprawy 
afrykańskiej. Członek Wydziału krajowego dr. 
Franciszek Hoszard wyjechał onegdaj wieczór do | 
Rzeszowa, celem wzięcia udziała w uroczystości | 
otwarcia nowo zbudowanego szpitala powszechnego, 
która odbyła się wczoraj. 

Nekrologja. Władysław Jordan Stojowski, 
obywatel ziemski, zakończył przedwczoraj żywot do- 
czesny w 66 roku życia w Jasionce pod Rzeszowem. 
Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w Zaczerniu 
odbędzie się dais w niedzielę. a pogrzeb w ponie- 
działek d. 24. bm. Śp. Władysław pozostawił troje 
dzieci, syna, który jest porucznikiem w ułanach i 
dwie córki, z których jedna jest za p. Stanisławem 
Jądrzejowiczem. posiem na Sejm krajowy, a druga 
za p. Romualdem Wojciechowskim. — Rodrina dr. 
Ziembińskiego, lekarza krakowskiego, dotkniętą zo- 
stała bolesnyiu ciosem. Przedwczoraj zmarła w Gtej 
wiośnie życia córeczka dr. Jana, Milenka. Boleść 
rodziców odczuwają liczni przyjaciele i znajomi całej, 
otaczanej powszechnym szacunkiem rodziny Ziembiń- 
skich. — W Paryżu zmarł były minister admirał 
Jaureguibery. 

Kalendarz. Niedziela (23.): Jana Kap. — Wła- 
stymira. Wschód słońca o godz. 6. min. 36, zachód 
o godz. 4 min. 49 

Kalend. myśliwski. W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba- 
Żanty, kuropatwy, słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głuszee, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Dzień wczorajszy to jakby jakiś marcowy, 
który w październikowe czasy wmięszał się zupełnie 
niepotrzebnie. Co chwila było inaczej. To słońce świe- 
ciło, to deszcz padał, aż wreszcie dla odmiany — 
spadł śnieg. Zaczęła się tedy zima po formie. 

Z życia towarzyskiego. W Nowym Sączu odbył 
się w parafialoym kościele ślub p. Stanisława Soika, 
inżyniera kolei Karola Ludwika, z panną Stanisławą 
Miilerówną, córką zaszczytnie znanego kupca i oby- 
watela Karola Millera. 

Dar. Cesarz udzielił gminom Łazówka, Obo- 
dówka i Huszczanki, w powiecie zbaraskim, na bu- 
dowę szkoły w Łazówce, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki : 

Na biedną familję Czarnieckich od p. M. z Wit- 
kowa 5 złr. Dla ucznia Ch. Feliks Siudak, leśnik, 
1 złr. 

Kol. żel. Lwowsko - Bełzecka (Tomaszowska). 
Dziś 23. b. m. zostanie otwarty ruch na kolei zə 
Lwowa do Belzea (Tomaszowa) ze stacjami: Lwów, 
Brzuchowice, Zaszków, Kulików, Glińsko, Dobrosin, 
Kamivnka-Lipnik, Rawa Kuska, Hrebenne, Lubycza 
i Bełzee, jakoteż z przystankami Zawadów, Zarudce 
i Macoszyn. Pierwszy pociąg odchodzi dziś ze Lwowa 
o godzinie 8. min. 56. Powrót nastąpi jeszcze w clą- 
gu dnia dzisiejszego osobnym pociągiem "| 

Rada zawiadoweza kolei Bełskiej, pragnąc uświę- 
cić dobrym uczynkiem dzień otwarcia ruchu, prze- 
znaczyła kwotę 1000 zł. na wsparcie ubogich w oko- 
licach, które nowo wybudowana kolej przecina. W wy- 
konywaniu tej uchwały otrzymały dnia dzisiejszego 
miasta: Lwów 500 zł., Żółkiew 200 zł, Rawa Ru- 
ska 150 zł, gminy zaś : Kulików, Lubycza i Bełzec 
po 50 zł, 

h Miarowania. Inspektor fzbryki tytoniu w Win- 
nikach, Jan Adamowski, został mianowany starszym 
inspektorem tejże fabryki. 

W celu uczczenia 1600-letniej rocznicy mę- 
czeństwa Świętych Krispina i Krispiniana, szewców, 
odbędzie się Uroczyste nabożeństwo w kościele 00. 
Franciszkanów dziś w niedzielę, o godzinie 10. rano, 
na które zarząd stowarzyszenia szewców lwowskich 
wszystkie stowarzyszenia uprzejmie zaprasza. 

Niepoprawni. Rida miejska miasta Przemyśla 
sprowadziła w tych dniach sikawkę ogniową w cenie 
1500 złr... z Prus. Sikawka doszła na miejsce prze- 
znaczenia z połamanym dyszlem. Podobno w Tarnowie 
istnieje fabryka tego rodzaju wyrobów. 

Burzliwe posiedzenie czerniowieckiej rady miej- 
skiej było d. 20. bm. Na porządku dziennym stała 
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garnizonu wojskowego, gdyż Brody z każdym dniem ; p 
| zydentowi znane są artykuły Bukowiner Rundschau | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23. Paździe nika r 1887 


znana sprawa domu p. Piteya. Już na godzinę przed 
rozpoczęciem posiedzenia, miejsca w sali przeznaczone 
dla publiczności, były zapełnione, a na korytarzach 
| i przed budynkiem rady gminnej zebrały się tłumy. 
| Posiedzenie otwarto wśród niezwykłej ciszy, poczem 
i radea szkolny dr. Korn wniósł interpelację, czy pre- 
i Gaz. Pol., oskarzające radę o korupcję i prze- 
kupstwe i co zamyśla zrebić dla rehabilitacji honoru 
rady, gdyż artykuły te polegały na prawdzie i do- 
sadnie oddawały zapatrywanie ludności. Burmistrz 
odpowiada, że p. Pitey cofnął już swoją ofertę. 
Wówczas zażądał głosu radca dr. Rott. W długiem 
przemówieniu często przerywane! burzliwemi okla- 
skami, stwierdza p. Rott prawdziwość doniesień dzien- 
nikarskich w sprawie projektu zakupna domu p. Pi- 
teya. Wpływ p. Piteya, mówił on, jest powszechnie 
znany, cała ludność wie co ten wpływ znaczy i tylko 
ze względu na miejsce nie chce 1mowca opowiadać 
szczegóły tego wpływu. Cofnięcie oferty nastąpiło 
tylko pod presja ogólnego oburzenia. Nie sprawa oferty 
zresztą jest według mowcy najważniejszą teraz sprawą, 
ale moralność publiczna, która w tak wysokim sto- 
pniu była zagrożoną Rada powinna wypowiedzieć 
swe oburzenie winnym — wytłumaczenia bowiem oni 
nie znajdą. Profesor Dworski zgadza się z wywodami 
poprzedniego mowey, a dr. Straucher ostro piętnuje 
takie postępowanie. W czasie tej mowy usłyszano 
sygnał pożarny. Płonęły magazyny wojskowe — z 
sali jednak nikt się nie ruszył, tak była uwaga na- 
prężoną. 

Radny Voronca starał się tłumaczyć p. Piteya, 
poczem jednogłośnie bez dalszej debaty uchwaloBo na- 
jem domu p. Piteya, w którym obecnie tytułem tylko 
najmu mieszczą się koszary, wypowiedzieć. 

Wniosek przypomnienia: że radni nie mogą 
zawierać żadnych interesów z gminą, 
uznany jako nagły i Przyjęto. 

Zdaje się, że ponowienie tej uchwały zdałoby się 
i w innych miastach, ten paragraf bowiem statutu 
nie zb;t wszędzie bywa przestrzegany. 

Wiązankę ciekawych wiadomości podaje jedno 
z pism miejscowych. Donosi, że jakiś wielce pomy- 
słowy stróż kamieniezny, chcąc zrobić widocznie kon- 
kurencję lwowskim rzeźnikom, otwiera w tych dniach 
restaurację, w której Sprzedawane będą wyborne szny- 
cle i rozbratle wyłącznie z mięsa... kociego. Dalej no- 
tuje, że w bliżej nieokreślonej okolicy prawdopodobnie 
Galicji zabil również „jakis“ p. K. czarnego za- 
jaca, „którego skóra wygląda raczej na psią skórę“. 
Czy tylko ten czarny zając nie zieni się następnie 
w czarnego psa? Dalsza wiadomość odnosi się do 
rondli miedzianych, niebielonych, które omal nie stały 
się przyczyną śmierci „drobnej dziatwy w pewnej 
rodzinie”. Zauważyć wypada, że rodzina ta ma mie- 
szkać przy ul. Karola Ludwika w domu, oznaczonym 
nr. 52, tj. takim, który we Lwowie nie istnieje. Przy 
ulicy Kurkowej znowu jakiś amator spirytualjów, 
pan Leopold Sit... zrobił zakład z kilku „opojami*, 
że wypije najwięcej spirytusu. Za to miał otrzymać 
5 złr. Tymczasem upuścił kieliszek i padł bezprzyto- 
mny... jednak chory prawdopodobnie żyć będzie. Na 
uliey Zamarstynowskiej znowu zjawiła się jakaś 
niebezpieczna ale nie czarna krowa, przed którą lu- 
dzie uciekali na wszystkie strony a krewa wyglądała 
jak dzika kestja. wypuszczona z klatki. Gdy jednak 
zanadto brykała, „jakiś* woźnica dużym kamieniem 
utrącił krowie róg a ona wojowała dalej drugim ro- 
giem. Gdzie ją ukiełzano, nie wiadomo. Na ulicy J+- 
nowskiej odbywał się w tym c«asie „doraźny sąd”. 
Kobiety, uzbrojone w potężne miotły i dyszące żądzą 
walki zwyciężyły „z całą systematycznością* amatora 
cudzej własności, darowały mu jednak życie... Na 
Zniesieniu znowu jacyś trzej nieznajomi ludzie dość 
chcieli kupić od pewnego 
gospodarza sł me, a gdy targ nie przyszedł do sku- 
tku, pozostawili mu w koszyku — niemowlę, otulone 
płachią.. Przy ulicy Zygmuntowskiej stróż Lisicki 
przyjął na nocleg żebraka a gospodarz przyrzekł mu 
podwyższyć za to pensję 0 2 złr. miesięcznie. Wre- 
szcie na ulicy Panieńskiej i Zamarstynowskiej jakiś 
nielitościwy ojciec „wymierzył dziecku cztery silne 
policzki, następnie umieścił chłopaka na plecach, kazał 
objąć mn się za szyję i poszedł dalej"... 

Zwłoki polowego W. Nyczyka, znaleziono w 
poln na obszarze gminy Darachowa, w pow. trembo- 
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welskim. Ponieważ stwierdzono, że człowiek ten 
zginął od postrzału, zarządzono dochodzenie są- 
dowe. 


Zamach samobójczy. Jan Diduch, zarobnik, ro- 
dem z Kuhajowa, powiatu lwowskiego, liczący lat 60, 
bezdzietny wdowiec, mieszkający kątem pod l. 5. przy 
ulicy Rzeźbiarskiej, pehnął się tej nocy nożem ku- 
chenuym niżej żeber, koło żołądka, chcąe się pozba- 
wić życia, z powodu nieuleczalnej choroby, która 
przeszkadzała mu w zarobku. Współlokator nieszczę- 
śliwego spostrzegłszy dziś rano, Diducha leżącego na 
łóżku i krwią zbroczonego, spowodował udzielenie 
spiesznej pomocy lekarskiej, poczem ciężko zranionego 
Diducha odstawiono do szpitala, 

Ostrzeżenie. Niewyśledzony dotąd żydek, liczący 
około lat 16, wzrostu średniego, piegowaty, wyłudza 
u łatwowiernych plecione krzesła, rzekomo do napra- 
wy a przy tej sposobności, popełnia także kradzieże 
innych rzeczy. 

Zapiski policyjne. Szradziono złoty damski kryty 
zegarek, czarno emaljowany, Zznaczony literą Z., war- 
tości 25 złr.; mosiężne żelazko do prasowania, war- 
tości 6 złr. — Zakwestjonowano nową szczotkę, żółto 
politurowaną, wartości 2 złr.; 4 kapy na łóżka, 3 
czerwone a 1 bronzową w białe kwiaty, przy których 
są jeszcze znaczki skiepowe. — Złożono w policji 
książeczkę do modlenia pt. „Módlmy się", którą za- 
pomniała jakaś pani w sklepie p. Frieda przy ulicy 
Halickiej przed kilku dniami. 

Zbłąkany koń. Właściciel może odebrać swego 
konia, maści gniadej o białó znaczonych nogach, w 
Turynee, gdzie go dnia 1. bm. błąkającego się w polu 
przytrzymano. - 

Magazyny siana i owsa przy gminnych koszarach 
kawslerzyckich w Czerniowcach. W których obecnie 
zakwaterowany jest 16 p. huzarów, zgorzały temi 
dniami, skutkiem nieostrożności Żołnierzy podczas wy- 
dawania furażu. Szkody są Znaczne, pomimo, że 
główny budynek został uratowany. 

Skutkiem pomyłki drukarskiej w wczorajszym 
naszym artykule „Katedra  filologji na tut. uniwersy- 
tecie“, wydrukowano wszędzie, gdzie miało być dr. 
Sternbach, dr. Srernbelg. 

Kartkowy kalendarz krakowski na rok 1888 
przedstawia się bardzo korzystnie. Ozdobiony jest pię- 
knie wykonanemi herbami qpolskiemi a obok kalen- 
darium zwykłego zawiera dobrze zestawiony kalen- 
darz historyczny, dotyczący dziejów polskich. Kalen- 
darz ten znajduje się na głównym składzie u panów 
Seyfartha i Dydyńskiego. 

Pośredniczenie w Stręczeniu sług. Dyrekcja 
szkoły dla sług przypomina interesowanym, że jak 
lat zeszłych pośredniczy w stręczeniu sług, zgłaszania 
przesyłać można pisemnie pod adresem : „Zarząd Do- 
mu opieki dla sług" ul. Ochronek |. 6. Osobiście zaś 
zgłaszać się można w kancelarji szkoły (ratusz II. p.) 
w niedzielę od 3—5 a we środę vd 3—4. 


ZELL ZZ AN — 


Odsłonięcie pomnika Moniuszki. W czwartek 
dnia 20. bm., więc w lat piętnaście przeszło po zgo- 
nie nieśmiertelnego twórcy „Halki*, spłaeono dług 
pamięci i odsłonięto pomnik w Warszawie, ku czci 
jego wzniesiony, w przedsionku kościoła WW. Świę- 
tych na Grzybowie. 

Uroczystą chwilę spuszczenia zasłony, okrywa- 
jacej pomnik, poprzedziła msza żałobna i modły przed 
katafalkiem. Największą z świątyń warszawskich prze- 
pełniały tłumy, napływające do kościoła od wczesnej 
godziny. W stalli przed ołtarzem zebrali się żałobni 
członkowie rodziny niezapomnianego pieśniarza. Pani 
Moniuszkowa złożona chorobą przybyć nie mogła — 
byli tylko synowie pp. Bolesław Moniuszko, wiolon- 
czelista teatrów warszawskich, Stanisław, urzędnik 
kolei terespolskiej i dwie córki śp. Stanisława. Tu też 
zgromadzili się członkowie komitetu pomnikowego 
z prezesem swoim Zygmuntem hr. Rzyszczewskim na 
czele, oraz muzycy warszawscy. Mszę św. odprawił 
ks. kanonik Świnarski, proboszez kościoła i ezłonek 
komitetu pomnikowego, otoczony orszakiem duchowień- 
stwa. Teraz odezwały się przejmujące tony „Mszy“ 
Moniuszki, wykonywanej przez chóry towarzystwa mu- 
zycznego i licznych amatorów pod dyrekcją p. Zy- 
gmunta Noskowskiego. Po mszy duchowieństwo udało 
się do przedsionka i tu też dokonano poświęcenia po- 
mnika. Na tem uroczystość zakończoną została. 

Z tej okazji napisał p. Wiktor Gomulicki p. 
tyt. „Pamięci Moniuszki* wiersz następujący : 


Pieśń najpiękniejsza, jak sen się prześni, 
Spłynie, jak fala; 

Więc niechaj pamięć genjalnych pieśni 
Marmur ntrwala. - 

Odłam kamienia, jak herold biały, 

Potomnym wiekom obwieści, 

Ze i te czasy Śpiewaka miały 5 
Swych marzeń i swej boleści. 


Kamień ci dają w zamian za pieśni, 
Słodzi śpiewaku ! 

Lecz tyś już zajął swe miejsce wcześniej 
Tam — na zodjaku... 

Ze słońc legjonu nic cię nie ruszy — 
A hołdy brać będziesz wszędzie 

Od każdej wzniosłej i czystej duszy — 
Chyba, że dusz tych nie będzie... 


Głaz w Panteonie pieweom umniejsza 
Cierpień zawodu, 

Lecz jest świątynia jeszcze piękniejsza : 
Serce narodu. 

Bronzów tam nie ma, nie ma wawrzynu, 
Duszne kadzidło nie dymi... 

O wielki mistrzu! o dobry synu! 
Tyś i tam między pierwszymi 

Fundusze na odbudowanie Opery komicznej 
wynoszą ogółem 775.054 fr. 95 cent. Z tych rząd 
ofiarował 200.000 fr. Reszta zebraną została drogą 
składek. (prócz tego 41.714 fr. 15 eent. wpłynęło 
z koncertu, danego przez artystów Opery w Trocade- 
rze. Z sumy tej 73.618 fr. 25 cent. rozdane zostały 
przez komitet i prefekta Sekwany 140 osobom w dra- 
dze zapomogi. Na pogrzeby ofiar 7937 fr. 65 ceut 
Wożnym teatralnym 4700 fr. Jako wynagrodz nie ze 
utracone praez personal ruchomości 26.020 fr. 20 e. 
Pensje artystów za lipiec 70.175 fr. 85 cent. Dzie: 
ciom poległych ofiar w kształcie dożywotniej renty 
lub kapitała płatnego po dojściu ich do pełnoletności 
190 733} fr. 40 cent. Osobom, które ucierpiały w ka- 
tastrofie 166.358 fr. 60 e. Razem 539.541 fr. 55 e. 
Po odtrąceniu tych wydatków pozostaje zatem z uzbie- 
ranej sumy 435.518 fr 40 e. 

20.800 procesów wytocz | prokurator pewnema 
aptekarzowi w Ameryce, który 20.800 razy sprzeda- 
wał wódkę, czego ustawa zabrania. Wyrok zapadł 
nadzwyczaj ostry: aptekarz został zasądzony na 17 
lat domu poprawy i 20.800 dolarów grzywny. 

Podwójna egzekucja odbyła się na osobach 
dwu złoczyńców: Hiszpana Esposito, herszta bandy, 
która przez długi czas szerzyła postrach w Marsylji 
i jej okolicy i Włocha, Tegami, zabójcy pewnego 
rołodzieńca, nazwiskiem Callas, odbyła się w Aix w 
Prowancji. Obaj szli wesoło na rusztowanie: Tegami 
paląc cygaretkę, Esposito po kilku kieliszkach rumu 
dopominał się o gitarę, aby mógł przy niej odśpiewać 
kilka piosnek, w drodze z więzienia na plito egze- 
kucji. Obaj do ostatniej chwili nie chcieli przyjąć po 
mocy duchownej. Sprowadzony z Paryża kat, Dei- 
bler, nie mógł w żadnym hotelu znaleść pomieszczenia ; 
wszędzie odmawiano mu onego z powodu jego rze- 
miosła. 

Córka Boulangera. jak donosi Voss. Zću., 
wstąpi w przyszłym tygodniu jako zakonnica do kla- 
sztoru Karmelitanek. 


Niebezpieczna zabawa. Z Warszawy donoszą ; 
Nocy onegdajszej dr. Juljan Ochorowicz zaledwie zna- 
lazł się w piewszym śnie po wieczorze do późna pra- 
cowicie spędzonym, kiedy go obudziło gwałtowne do- 
bijanie się do drzwi. Po otworzeniu ujrzano lokaja 
państwa X, który z miną przestraszoną i głosem zdy- 
szanym powiada: — Proszę pana doktora, moja pani 
śpi... — No, to bardzo dobrze, bo 0 godzinie 3. w 
nocy wszyscy spać powinni — izecze dr. O., nie 
mogąc na razie zrozumieć o co chodzi. — Ale kiedy 
pan uśpił panią i nie może teraz rozbudzić — dopo- 
wiada zaaferowauy lokaj. Okazało się, iż p. X, widzące 
sposób hypnotyzowania, zapragnął  zahypnotyzować 
swą małżonkę, co mu się wreszcie udało. Kiedy je- 
dnak p.zyszło do obudzenia, p. X nie mógł tego do- 
konać a zahypnotyzowana kobieta wpadła w stan 
strasznego rozdrażnienia. Łatwo sobie wyobrazić prze- 
rażenie p. X, który stracił głowę i nie wiedział, jak 
ma w danym wypadku postąpić. Dopiero komuś z do- 
mowników przyszło na myśl prosić dra Ochorowicza. 
W parę minut dr. O. zdołał uśpioną rozbudzić i nie- 
bezpieczeństwo przeszło. 


Z urzędowych sprawozdań austro-węgierskich 
konsulatów w Ameryce wynika, że emigracja z Austro- 
Węgier do Ameryki wzmogła się bardzo znacznie w 
roku 1886. W przystani nowojorskiej wylądowało 
19.994 emigrantów austro: węgierskich, w zeszłym 
roku, w Baltimore zaś 3009 osób w roku 1885 
przybyło do Baltimore z Austro Węgier 620 wychodź- 
ców. Konsulowie o :trzegają przed wychodźtwem. Sił 
pracujących jest w Ameryce poddostatkiem, cbey ro- 
botniey nie znajdują żadnego zajęcia i popadają w 0- 
góle w największą nędzę. Stosuje się to w szczegól- 
ności do polskich wychodźców. 

Lekarz policyjny dr. Geistlener wniósł po- 
danie o przeniesienie go w stały stan spoczynku. 
W skutek tego zostanie wkrótce rozpisany konkurs 
na tę posadę. Obecnie dr. G. zastępuje dr. Szusz- 
kiewicz. 

„Najsłynniejszą“ ukrywaczkę skradzionych rze- 
czy Chanę Necker małżonkę prawowitą również zło- 
dzieja Herscha Nekera, aresztowała onegdaj wieczorem 
straż akcyzowa, gdyż niosła za sobą 4 zupełnie nowe 
kolorowe pokrowce na stół, pochodzące z kradzieży. 
Nekerowa mieszka za rogatką Żółkiewską i tam też 
utrzymuje skład skradzionych rzeczy. 

Tajemnicze zniknięcie.  Frydolin T., słuchacz 
tut. szkoły politechnieznej, liczączy lat około 21, któ- 
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ry w domu kupców pp -Bałłabanów pełnił obowiąz 
nauczyciela domowego, wydalił się dnia 17. b. m. 
z domu i dotychczas nie powrócił, Policja zawiado* 
miona o tem zarządziła poszukiwania, zachodzi bo- 
wiem obawa, czy T., który detychczas odznaczał się 
wzurowem zachowaniem, nie stał się ofiarą zamachu | 
samobójczego. 

Kradzież koni. Onegdajszej nocy skradziono Moj- 
żeszuwi Ehrenfeidowi, właścicielowi składu drzewa, 
parę koni wartości około 200 złr. a to ze stajni przy 
ul. Słonecznej 1. 39, w której spał podówczaa parobek 
Józef Piwko. Ten jednakże spał tak twardo, że zło- 
dzieje zdołali wyprowadzić konie bez najmniejszej 
trudności. 

Zuchwały złodziej. Onegdaj o godz. 3. po po- 
łudniu, gdy Wojciech Trembecki rolnik z Jasienik na 
pl. Strzeleckim kupował buty, przystąpił do niego 
mężczyzna średniego wzrostn około lat 20 liczący, 
i sięgnął bez-ceeremonji do kieszeni od kamizelki i 
wyciągnął mu ztamtąd 5 złr. 80 et. zawinięte w 
szmatkę, poczem korzystając z osłupienia chłopa, nie | 
mogącego sobie zdać sprawy z tego, znikł w tłumie. 
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Listki jesienne. 


„ Jest cechą Iwowskiej jesieni, że wszyscy ba- 
wią się w pessymistów, wiecznie się na coś skarzą, 
chodzą zakatarzeni i przeklinają brzydką pogodę. 
Nawet że deszcz pada i barometr spadł, to im 
dolega! Dziwni ludzie! , | 
,. Wszak jak deszcz pada, trudno by słońce, 
świeciło. barometr szedł w górę a termometer 
wskazywał 30 stopni Reaumura. Na wszystko prze- 
cież jest rada. Na deszcz parasol i kalosze, a na 
zimno ciepłe palto i szklanka gorącej herbaty. 
Ba, odpowiadają mi chórem, kiedy herbata nawet 
karawanowa licha, a zresztą ksiądz Kitowicz w 
swoi.h „zwyczajach i obyczajach* naż; wa herbatę 
trupkiem sprowadzającym suchoty i peliczonym w 
liczbę leków do wypłukania gardła po wybrykach 
z gwałtownego pijaństwa pochodzących. Widocznie, 
że ksiądz Kitowicz nie lubiał herbaty. Są nawet. 
tacy ignoranci, którym i to zawadza, że Pełtew | 
się zamurowuje, że część niezaskiepiona brzydko 
wonieje i że dokoła wałów trzeba obchodzić. No, 
to już trudno. żeby Pełtew wydzielała z siebie 
wonie ehypru lub essbouquetu, a zresztą cóż ina 
mówić  eksproprjowana z wałów drepczącą W 
błocie po gruzach Jagermanówki biedna „czarna 
giełda?“ I ona może wolałaby załatwiać swoje. 
geszefta pod krytym i suchym chodnikiem Kaizer- 
passażu lub galerji Wiktora Emanuela. 

„Trzeba być przecież wyrozumiałyn.  Najbar= 
dziej mnie irytują gazeciarze, tym najtrudniej do- 
godzić — to hłota im za wiele, to kurzu za dużo, 
to latarnie źle się palą, to policjanci źle służbę 
pełnią, to znów że rzezimieszki po ulicach rozbi- ; 
jJają i kradną. Prawda, że fach zbójecki w ostą” 
tnieh czasach może zanadto się rozwiełmożnił, ale. 
przecież trudno przypuścić, że rzezimieszki lwowscy. 
mają prawo monopolu i sauvegardy, niechno który: 
da się złapać, ma on już za swoje, a zresztą 
proszę się popatrzeć co się dzieje w innych mia 
stach np. w Londynie. A i tu trzeba wiedzieć. 
że im więcej w łamach jakiego dziennika zajmuje 
miejsce rubryka ciekawych wypadków, rozbójstw, 
kradzieży itp. figlów, tem mniejszą ilością „poli- 
tyki* wypełni się pozostała luka. A na djabła nam 
polityki, cóż nas może to obchodzić, że na statku. 
„Uruguay“ w. książę Mikołaj nie wniósł żadnegł 
toastu, že tłumy wrzeszczały w angielskim Hyde- 
parku, i że do książęcego konaku z wizytą sið} 
wybrali Radosławow z klementem, chyba to jed 
jeszcze eo nas może cieszyć izajmować, to to, że 
w  orderowej aferze  Caffarel-d Andlau nikt £ 
naszych lwowskich augurów ani honoracjarów nie 
Jest wmięszany. 

No, albo historja z tą greką, znałeźli się i 
tacy, których to martwi, że o ćwierć lub pó 
wieku przyszli za wcześnie na świat i że nie wie- 
dzieć po jakiego licha ślęczeli nad słówkami do 
Xeuofonta, nad Iliadą Homera i nad preparacją do 
Antygony. Poczekajcie jeszcze trochę, moi panowie, 
może jeszcze nadejdą takie czhsy, że i łaciny bę- 
dzie potrzebować tylko nierozłączna ttójca: apte- 
karz, ksiądz i doktor. : | 

Masz! poruszyłem znowu słabą Stronę mal- 
konientów, doktor to dopiero p'le. no któram mo- 
żna jeździć. Doktor ! woła roziudyczony taki jeden 
pan, doktor! mamy ich już wè po uszy, wiedza 
medycyny rozspecjalizowana, rozdzielona, rozkawał* 
kowana już nie na gałęzie, ule na listeczki. Mamy 
już osobnych lekarzy do uszu do oczu, do zębów, 
do paznogci, do nagniotków, mamy leczących 
aleopatją,  homeopatją,  hydropatją. w dodatku 
chwała Bogu dostajemy i iipuotystę. Gdy nie 
było Charcotów, Berillonów. Magninów itp. haj 
tyków, nie było ani żadnyci: katalepsyj, ani som“ 
nambulizmów, ani hiperester i. Zepsuli nam smak. 
rozburzyli wyobraźnię, steroryzowali ducha i od- 
jęli urok. Dawniej nśmieci:, rozlany na pięknem | 
licu kobiety, zdawał się nam być promieniem sło- 
necznym, zesłanym na ziemię przez bóstwa, teraz’ 
nie czym na nas żadnego wrażenia, bo wiemy, że 
jest to po prostu skurez mięśnia zwanego „Zygo” 
matieus magnus“. j 

— Tak, szanowny panie, ale z drugiej strony 
pozwól sobie powiedzieć, że i skrzywienie buzi 
lub kręcenie noskiem także już nas nie przeraża. 
gdyż wiemy, że jest to także tylko zwykly“ skureź 
mięśnia „elevator communis“. 

— No, dobrze — repostuje mi ten sam pale 
bronisz pan doktorów. jakbyś sam był eskule" 
pem, ale przyznaj mi to, że nasze kobiety «sme 
wyzywają choroby i doktorów. Popatrz tylko, 
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koniec października, plugawica, zimno, wiatr * to 
chodzi wylecone i wystrojone krótko i obeisło, 
jakby wśród lata. 

— Trudno panie, taka moda, może BYĆ, że | 
w jubce albo salopie byłoby mniej elegancko a 
cieplej i wygodniej, ale nie możesz pan nie przy- 
znać, że niejednej bardzo do twarzy w takin) ka- 
pelusiku k !a Condor lub Marius, lub w takiej | 
uwydainiającej kształty nowomodaej żakietee Gi- 
tana, Fleurette lub Frivole, | 

— Daj pan spokój, żaden Romeo nie zechce 
takiej zziębuiętej, wybladłej i zakatarzonej Julji, 
ale prawda, naszą młodzież teruźniejsza mało 
zważa na to i więcej patrzy na „wagę“ jak na | 
„façou“. | 


— Ha, cóż robić panie, czas pasterek a la 
Watteau już minął i ech: oielankowej pieśni Gess- 
nera e bezinteresownej ezystej miłości dawno już 
przebrzmiały. zresztą i w tem bym się z panem 
nie zgodził. We. pan pierwszy lepszy dziennik do 
ręki i przeczytaj zapiski reporterskie z życia to- 
warzyskiego, prawie nie ma dnia, żeby jakiś 


szczęśliwy pan Y. nie pojął za małżonkę uroczej 
panny X. 
Mój antagonista zaczął cos bąkać pod nosem, 


że odbije się to później w dalszych konsekwen- "M 


cjach o prawa Malthusa i Riccarda, ale byłem już 
* tak zirytowany, że go nie słuchałem. 


| 
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ranie boże z tymi ludźmi, utyskują nawet 
nad SARA ariystyczną Í literacką. a" się 
podziały, pytają Apellesy i Fidjasze lwowscy ? 00 
porabiają Miehały Anioły i Giotty? Uzemuż nagle 
umiłkia tęskna i drżąca lutnia barda z nad Peł- 
twi? Pidjasze i Apellesy wyjechały za granicę po 
świeże motywa, Michały Anioły szukają barw i 
wrażeń pod szafirowem niebem Ttalji a genjusz 
wieszcza po ostatniej emanac)i tomu „I oezji* może 
na nowo snowa jaką pieśń Nibelungów. i 

A przecież do licha mamy i przybytek sztuki, 
teatr narodowy, zkąd strzela promień coraz świet- 
niejszej jutrzenki artystycznej. Tak! tylko, że ten 
romień strzela albo nadpowietrznym Kerab anem, 
albo lądowym Wagabundą i że nasyciwszy się ta- 
kim specjałem e konkokcji, nie ma nawet gdzie 

ierosa wypalić. 
ża Proszę T Keraban jest sobie upartym 
Kerabanem, Wagabunda ma bardzo piękne miej- 
sea, a nawet jedną arję tak ładniutką , „że mimo, 
że nie jestem melomanem, zrobiłem sobie „supełek 
na chustce, by jej nie zapomnieć, a Go się tyczy 
bufetów, fnmoirów, jak zaczęliście krzyczeć 1 piSAĆ, 
macie coście chcieli. jest już ankieta. 4 $ 

A daj mi spokój z ankietą, niech ód 
chcą robią, niech przyzwą nawet do an i zl 
risona, niech oddadzą budowę nawet si a gów 
krowi i jako „Stóttewahrzerchen* o SA 
rze Ninichę wśród debarderów. Co NAC +4 
dzi,—nie mamy czasu zajmować SiĘ takiem 
czami. A 1. R obrze 

o redutę i tak źle i tak nie : 
M R u. ten krzyczy, że Ghice „dramat, 
ten operetkę, ten gwałtem chce fumoirów i nowe: 
go teatru a la Cowden- Garten, a tamten znów nie 
chce ani „Kerabana“, am „Wagabundy , ani na- 
wet samego teatru i głosem wołającego na pusz- 
czy, wykrzykuje, że nędza kraju. 

Miejże tu humor i apetyt w takiem spote- 
czeństwie, gdzie każdy ma katar i krzyczy nie 
wiedzieć czego, gdzie Szlachta płicze, że kartofle 
gniją, gdzie pieniądze należą do mytołogji, a ai 
datku gnębi i ta troska myśl, że w jake p utg 
i zimno pan Niemczynowski _ pojechał a e 
Wiednia A co oprócz tego jest jj i sm 
i pretensyj, toby i na wołowej skórze nie spisal 
Znachodzą się n. p. I tacy, którzy ciągle WE 
do ulubionego tematu, już tylokrotnie poruszanć go 
w dziennikach, że po mieście kręci się 28 y} 
hałastry i żebractwa, dalej że się RE tylu 
adwokatów i obrońców, że wypada po dwócl |. 
czników na jednego klienta, a wreszcie są I acy, 
którzy się uskarzają na. banki, że ile Fa prai ą 
z wekslem do eskontu, to tyle razy wypada „Cassa- 
Schluss“ lub skontrum kasy. , 7 Je- 

Moi kochani panowie, CO Się tyczy pierwsze- 
go, wszyscy magnatami być nie mogą.—co się ty- 
czy drugiego, Pan Bóg stworzył tyle ziemi i pə- 
wietrza, że i dla adwokatów wystarczy, po mijając 
już znaną przypowieść o niebieskich ptaszkach,—a 
co się-tyczy trzeciego, to proszę mi przynieść we- 
ksel z żyrem np. p. Kiselki, a mie będzie ani 
skontrum ani kassaszlusu. 

Cóż na to wszystko poradzić w tym wieku 
bez wiary i bez ideałów, w wieku antipiriny, Co- 
cainy i kuburgsznitów? Trzeba być chyba filozofem 
i pamiętać o tem, że szezytemłfilozofji jest podda- 
nie się konieczności i pocieszać się myślą, że po 
jesieni i zimie przyjdzie kiedyś wiosna. e 

Kto zaś do tego nie chce się zastosować, niech 
zawczasu, nim nadejdzie sezon koneertów i nim w 
powietrzu rozplyną w falach akustycznych symfo- 
nje Haydna, fugi Hiindla i uwertury Mendelsoliua, 
a reklamy dla celów dobroczynoych wezbiorą po 
nad poziom miłosierdzia, niech zawczasu weźmie 
Rundreisebilirt (taniej wypada) i niech za radą 
Bismarka spieszy do Monaco, gdzie nie ma ani 
słoty. ani ankiety, ani katarów, ani can EO 
ani szlacheiców płaczących, ani kartofli gnijących, 
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i holców* powieść J. Stindego 
w a de PE Tu a księg rni 

icza i Schmidta we Lwowie. 
Gabi. teatrze narodowym w Pradze ma PI ać 
tegorocznym sezonie zimowym | DORSZ skim 
opera Moniuszki „Straszny dwór: z p. is e 
w partii tenorowej. Pen Flovjański poczynił już x 
znaczne postępy w nauce języka czeskiego, iż ez 
trudności śpiewa po czesku. Donosimy o tem dla 
wiadomości niektórych polskich tenorów, którzy żadną 
miara nie umieli się nauczyć dotych czas Śpiewać po 
polsku wszystkich swych partyj. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Kólej Dembica-Nadbrzezie-Rozwadów 


ie otwartą 30. bm. j , i 
B orini zbiorników nafty w Podwolo 


: Fanio odu. że no- 
pyskach zostało odłożone na pozne), z powod , p 
zys a A ' 
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Krautmarkt nr. 18, 
rozsyła za pobraniem pocztowem: 


| 3-10 metrów 
| Berneńskiegu sukna 


na kowpletne ubranie ! 
zk. 5 — Ą 
2:10 metrów i 
Materji na zarzntk 
I czysta weina zł. 5750. 
I 31O metrów 
Palmerston 
ua kowpletite palto ziinow e, czarne, 
i | brunatnć, Llebiesk:e, Zł. 5°50. 
210 metrów 
MANDARIN 


SIE na, UWLODIPI. paito Zini- 
zzysta veia, | 
E ne, bru., n.ebieskie, zk. 9° -, 


2-25 metrów 


gatunek 


STYRYJSKIEGO LODEN, 1e mMELFGW i a AZ RE wena a 
surdut Iny t i y l Wi muiej 2 sztuk. Z in. Opa p 
iy brnatiy, zł. 5—. KALMU e a 10 ct. Składy urządzają się. 628 
„Mos al > = 
1 sztnkiu 1 sztuka 


! C IFFONU cv 
30 TE e gulunek, zt. 30, | 
iloi 2. 06750. mm 
1 sztuka 
gy  KANEVASU 
*0kci, czerwon,, zł. 5°20. 
Garnit 
JA tur rypsowy 
Ż kapy ua łóżku, | dż. 4:50: 
Garnitur 
zł. zjatowy 
Resztki dywanow holenderskich 
10—14 metr. dług. w wyśmienj- 
tym gatunku, zł. 3-50. 
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Ło metrôw 
SUNA DAMSKIEGO 
czystu wełna, we wszystkich ko- 
lerach modin., podw, szer., Zł. 8*— 
PORZE AE AAAA CE 

10 metrów ] 
NIGGER LODEN ; 
naju. na suknie jesienue i zimowe, i 
czysta wełua, podw. szer. zk. 5°50 
Au metrów 
TERNO- VELUHE 
vajata welut, We WsŁYSLK. Kolor. 
wedn. ÖU ctu. 
10 metrow A 
Flaneli — Valerie 
najnowszy deseń, 7łe EC 
10 metrów 


BARCHANU NA SUKNIE 


„ Nosumillos” 


Rumburskiegu Oxfordu 
z9 łokci kowpl. zł. 4-50. i 

1 

ZE 
najlepsze ua k 
duice, 30 dokci, zł. 6*50, 


1 
PŁÓTN 


Bernie 


A DO 

szerokości 29 TE A 

i 1 sztuka z 

Piótna domowego 
s, szer. 29 tok. zk 55o 

1a sztuką 

WEBY KING 
d, szer, żułok. zł. 6-50, 


rządek składowy, który już został przez rząd przyjęty 
uległ niektórym modyfikacjom, które muszą być dopiero 
przez rząd załatwione. 


Wiadomości parlamentarne. 


* ( stanie rokowań Czechów z rządem tele- 
grafują do praskiej Politik pod datą 20. bm. 
„Dzisiejszy dzień był dniem wypoczynku. 
Spodziewano się, że gabinet powiadomi klub cze- 
ski o rezultacie swycu narad. Tak się jednak nie 
stało. Rezultatu tego nie można jednak uważać za 
pogorszenie się stanu obecnego. Zdaje się, że rząd 
chce nadać swej odpowiedzi jak najzwięźlejszą i 
najjaśniejszą formę, ażeby uniknąć nieporozumień. 

* O audjencji Riegera u cesarza telegrafują 
do Politik: Jak corocznie tak i w tym roku 
przyjmowany był Rieger przez cesarza. Audjencja 
bardzo dla Riegera pochlebna trwała dość długo. 

* Z powodu komentarzy, iż książę Liechten- 
stein mimo serdecznego przyjęcia 
Gautseha w Hollenege jest dziś przeciw niemu 
miał się książę Liechtenstein w ten sposób wyra- 
zić: „Jeżeli Excelencja Gautsch sądził, iż stosunki 
prywatne wpływają na moje polityczne stanowisko, 
to naturalnie pozostawał w błędzie. Z tego, że ktoś 
przyjmuje gościnnie u siebie ministra, nie wynika, 
ażeby w parlamencie stał koniecznie po jego 
stronie.“ i 

* Na posiedzeniu czeskiego klubu z dnia 20. 
bież. mies. przyjęto nowo wybranego posła Józefa 
Steiskala w poczet członków klubu. Dalej omawia- 
no kwestję postawienia wniosku, ażeby 0 brady 
nad prowizorjum budżetowe m odłożyć aż 
do chwili, gdy rząd odpowie na interpelację czeską. 
Klub postanowił jednak takiego wniosku nie sta- 
wiać, natomiast uprosił prezydenta, ażeby oświad- 
czył w Izbie, że klnb wdając się w sprawę budże- 
tową zastrzega się przeciw tym pozycjom, które 
stoją w związku z rozporządzeniami dra (iautscha. 

* W klubie niemieckim wypowiedział W eit- 
loff dosadną krytykę postępowanie Knotza. 

w Q nieudałym jak dotąd klubie wszechsło- 
wiańskim czytamy w Sotor. Izwiest.: „I oto znowu 
ruch wśród Słowian zachodnich zwraca na siebie 
uwagę. Ku czci Czechów, a mianowicie młodo- 
Czechów, oni to występują z inicjatywą , wbrew 
staremu klubowi Czechów. który pod przewodni- 
ctwem Riegera, wyrzucił od siebie młodo-Czechów, 
tworzy się teraz klub wszechsłowiański, nad ufor- 
mowaniem którego pracuje szanowny p. Gregr. 
Program już opracowany a przystępują do niego 
patrjoci słoweńsey, chorwaecy, galicyjsko-ruscy ; 
niepoprawnymi, po dawnemu, zostają 
jedni Polacy. Rzecz naturalna: przy swojem 
uprzywilejowanem położeniu w mouarchyji habsbur- 
skiej i przy nieuleczalnym swoim partykularyzmie, 
nie przyłączą się oni nigdy do partji 
panslawistycznej, bo taką w gruncie rzeczy 
jest ta, którą tworzy Gregr.* 

Tak jest! Polacy zawsze zostaną niepopraw- 
nymi, 

z" Wiednia donoszą do Czasu: Każdy z klubów 
przedstawia sytuację wewnętrzną w innem świe 
tle. To jest pewnem, iż rząd powziął postanowie- 
nia, i że cesarz na takowe się zgodził. Zadaniem 
komisji prawicy będzie doprowadzenie do kompro- 
misu między klubami a rządem, skoro tylko urzę- 
downie postanowienie rządu otrzyma. 

Objawia się tendencja do zupelnego załatwie- 
nia kolizji przed odroczeniem izby, gdyż nie by- 
łoby rzeczą właściwą zostawić otwartą ranę i w 
ten sposób agitację popierać. 

Obiega pogłoska, iż rząd jest za utrzymaniem 
rozporządzeń ministra (iautscha, które uważa za 
zupełnie legalne. Modyfikacja tych rozporządzeń 
jest zaledwie w 2 wypadkach dopuszczalną. 

Uzesi mają być z projektu ustawy o opo- 
datkowaniu cukru bardzo zadowoleni, natomiast 
RA A kolizji z posodu ustawy o opodatkowa- 
niu spirytusu będzie o wiele trudniejszem. 


e 

Przegląd polityczny. 

* Wczoraj w południe rozpoczęły się w gma- 
chu sejmowym posiedzenia komisji krajowej dla 
spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego pod 
przewodnietwem marszałka krajowego hr. Tarno- 
wskiego. O godzinie trzeciej nastąpiła przerya 
w obradach, drugie posiedzenie rozpoczęło się 
wczoraj o godz. 5. po południu i trwało do późne- 
go wieczora. Dziś dalszy ciąg obrad. Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w całości poukończeniu prac 
komisji. 
* 4 Wiednia piszą do Reformy: Charakterystyeznym 
objawem rokowań rządu z Czechami w sprawie 
szkolnej jest okoliczność, że rząd sprzeciwia się 
najbardziej subwenejonowaniu gimnazjum, utwo- 


które jest powołanem stawić skuteczny opór ger- 
magizadij na Szlązku. 

* Wysłeni w sprawie odnowienia traktatu han- 
dlowego delegaci austro - węgierscy przybyli do 
Rzymu i złożyli wizyty ministrom Crispiemu. 
Maglianiemu, Grimaldiemu i delegatom 
rządu włoskiego. 


* Z Sofji „Biuro Reutera“ donosi, że urzę- 
downie stwierdzono. iż na granicy 
serbskiej przebywą kilkunastu wJ- 
chodźców bułgarskich. Rząd bułgarski, na proś- 
bę wniesloną do rządu serbskiego, by tenże na 
podstawie konwencji zawartej przez oba rządy 0- 
czyścił granicę z emigrantów, nie otrzymał dotąd 
żadnej odpowiedzi. s 

* Radosławow wystosował do księcia pi- 
smo, w ktorem opisuje postępowanie władz, które 
chcą przeszkodzić wniesieniu petycji podpisanej 
przez uwięzionych podczas wyborów i wykazuje 
nielegalność tego postępowania. 

* Z Sofji donoszą: W Kutlowiey odbył 
się mityng w którym wzieło udział około 48, 0ko- 
lieznych burmistrzów. W "powziętej rezolucji potę- 
piono w sposób dosadny tycj,, którzy w czasie wy- 
borów usiłowali wywołać rozruchy i wyražono 
nieograniczone zaufanie do księcia i rządu. — 
Rozporządzenie ministra wojny, dotyczące roz- 
puszczenia rezerw, przyjęte zostało przychylnie jako 
objaw spokojniejszej sytuacji, — gtoiłow za- 
mierza podać się do dymisji, a to w tym celu, 
ażeby kandydować o mandat prezydenta sobranja. — 
Jakkolwiek stronnicy Klementa dowodzą, iż 
wiadomość, jakoby tenże urraszał księcia o audjen- 
cję, jest nieprawc ŁIWĄ, to pewnem jest, że tak się 
rzecz miała. Klement dlatego nie uzyskał do tej 
pory audjencji, ponieważ upraszał o nią w drodze 
nie dozwolonej. 


* Corre.p. de U Esg dowiaduje się, że mię- 
dzy księciem Ferdynandem a Stambu- 
łowem wybuchły nieporozumienia, 
imające swe źródło w tem. że książę uważa prawo 
mianowań w armji, jako Swe wyłączne prawo, słu- 
żące naezelnemu wodzowi Jez udziału rządu. Stam- 
bułow zaś utrzymuje, že ponieważ prczes rządu i 
minister wojny są za to odpowiedzialni, powinien 
im być udział w mianowaniu przyznany. Stambu- 
łow chce mianowicie ną posade dyrektora szkoły 
wojskowej wprowadzić przyjaciela swego, b. mini- 
stra Petrowa, podczas gdy książę chce mu od- 
dać komende w Ruszezuku, a dyrektorem miano- 
r m „ów, byłego adjutanta księcia Ale- 

B* Radykaliścei i lJiberały serbsey 
wybrali wzajemnie sześcioczłonkową komisję celem 
wzajemnego postępowania we wszystkich kwestjach. 
Narady komisji będą odbywać się wspólnie. 


„ *Teputowany Clemenceau złożył w Toulo- 
uie na zebrania wyborców sprawozdanie po- 
selskie, owca powiedział pomiędzy innemi: 
Zaulaniem DaSzem obdarzymy tylko rząć, który 
okaże gotowość przeprowadzenia reform. Mowca 
uczynił obecnemn sabinetowi zarzut, iż zawarł 
przymierze z prawicą, podniósł potrzebę rozdziału 
Kościoła oq państwa i zaznaczył, że ze wzgiędu na 
objawiające się wszędzie zaniepokojenie i niepe- 
wność „Sytuacji potrzeba koniecznie, aby stronnictwo 
rapublikańskie zamanifestowało swą solidarneść na 
wewnątrz į zewnątrz. Zebranie, które było nad- 
zwyczaj ożywione, nie powzięło żadnej rezolucji. 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 
„Wiedeń 
omisjom 
nie dał od 
pod tym 


21. października. Dotychczas rząd ani 
parlamentarnym prawicy, ani Czechom 
Powiedzi na dezyderaty czeskie, Wieści 
Względem są mylne. 14 
eriin S października. Dla niemieckiego na- 
tronu wynajęto wilię w San Remo. 
ofja 31. października. Sobranie zwołanem 
zostało na 27, E 

„Szobodą wzywa po raz ostatni Europę do 
EA. Wolności malego narodu i do zasłonięcia 
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; B 
s peg 


liptawską 


poleca handel 


Badeńskie 


zł. 4:50. 


Szer, 


aptekarza 


zł. 3:50. 


SZLU JKA 
FIRU 
oszule męzkie i spo- 
ŁATY 

wszystkie skutki onanji, Jako to 
osłabienie płelowe, 


średnio u 


Znakomitą jesienną 


BRYNDZĘ 


MAE po 72 centów kilo "TBĘ 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Mydło siarkowe 


Schyarza w Baden bei Wien 


Dla utrzymania piękności ciała i pięknej 
cery przeciw wszelkim wyrzutom skórnym, 
piegom, ostudom, wyrzutom i pryszczom 


Ekstrakt roślinny 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGE RA 
leczy pod gwarancją W przeciągu * 
oraz będące W Pow 
kach choroby nerwow 1 miecza pacierz 


: „uwe | 

wego, wszystkie zaś Inpe choroby płd j 
w jak najśrótszgiu czasie. 

Dostać można fazon po 2 nn 

ú opisem użycia I korespondencją bać 


Dr. Sohwelgera w Wiedniu | 


FIIL. Laudong, 29. 


Jr. Wojciech. Śaczka 


adwokat w Sanoku 


poszukaje 1822 
1s kandydata adwokatury. 
—— 


1O 
guldenów dziennie 


moża sobie każdy pewnie i bez ryzyka 
Kapita Yu PS © 7 przedażą prawug pa- 
Pierów państwowych i losów na raty dla 
Pewnego renomowanego domu peszteń- 
skiego. Oferty i polecenia oraz dotych- 
czasowe zajęcie adresować do 


| L Hoffmanna, Budapest, 


Podmaniezkigasse 03. 598 


Saa. 
HANDEL TOWAROW KORZENNYCH 


Karola Baktabana 


we Lwowie 
pi leva 


Wyśmienitą bryndzę jesienną, 
Świeże masło deserowe, 
Ser ementalski dojrzały, 
Ser cieszyński, 

Ser imperial, 

Ser limburgski, 

Ser. ziołowy, 

Ser Roquefort, 

Musztarda kremska, 

Śliwki tureckie. 


tygodni 


polucje; 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 23, Października 1887r. 


K. CUKASZ 
wyjdzie wkrótee KALENDARZ 


„Noworocznik Biblioteki rodzinne * 


(nieco illnstrowany, zasilony pracw.i naj. 
epszych pisarzy). Cena egzemplarza 1 złr., 
z przesyłką pocztową 1 złr. 10 et. 


Bielizua Jägera 


podłag cennika fabrycznego, 
z jedynej koncesjonowanej 


w Magazyne A la Ville de Paris 


Na wszystkich świętych 
wianki grobowe, krzyże i kotwice 


z mehu różnokolorowego, stalice i 
Makartowski 
mienie, w.uług żądanej miary 1 
wzoru jk najgusiowniej od 20 ct. 


Bukiety makartowskie i kameruńskie 
jak uajgustowniej i według najnow- 


myszy przed lwem. --Hańba francuskim republika- 
nom, którzy czołgają się przed Rosją. 

Wiedeń 22. października. Wybrany do dele- 
gacyj Edward Suess, stanowczy przeciwnik po- 
lityki zagranicznej Kalnokye go będzie, jak 
słychać — interpelował eo do kierunku tej po- 
lityki. 

Wiedeń 22. października. K notz. 
wystąpił z klubu niemieckiego, wstąpił do zw 
niemiecko-narodowego. 

Wiedeń 22. października. Komitet 
odbędzie dziś posiedzenie. 

Koło polskie i klub czeski obradować bedą 
w niedzielę nad sytuacją. SE” 

Wszystkie stronnictwa izby 
się w niedzielę na konferencję. 

Wiedeń 22. października. Reprezentant rumuń- 
ski w Wiedniu, Olanescu, został zamianowany se- 


który 
iązku 


wykonawczy 


panów zgromadzi, 


kretarzem przy ministerstwie spraw zewnętrz- 
nych w miejsce dotychczasowego sekretarza księ- 
cia Ghiki. 

Wiedeń 22. października. Christjan książę 


Schleswig-Holsztein bawi od wczoraj w Wiedniu. 
Dzisiaj był na objedzie u cesarza. 

Wiedeń 22. października. Przedłożona przez 
Bilińskiego ustawa o podatku giełdowym u- 
stanawia 10 cnt. należytość od 5000 złr. lnb 25 
sztuk papierów w obrocie giełdowym. Pomimo to, 
że podatek ten jest małym aż do śmieszności, 
mniejszym niż w Nie uczech, wielki hałas podnio- 
sły dzienniki, będące w usługach giełdy z po- 
wodu — blizkiej ruiny wszelkiej + spekulacji gieł- 
dowej. Proponują one całkiem niemożliwy do prze- 
prowadzenia podatek od zysków. - 

Wiedeń 22. października. Dzienniki lewicy za- 
powiadają, że lewica określi wkrótce stanowisko 
swoje w obec zatargu Czechów. 

Ustawa o podatku od eukru przedłożoną zo- 
stanie w poniedzialek. 

Niewiadomo jeszcze, czy izba zostania na czas 
delegacyj odroczoną, czy też obradować będzie 
równocześnie. Słychać, iż jeżeli sprawa Gautscha 
załatwiona zostanie do „dnia 26. bież. miesiąca, to 
nastąpi odroczenie izby. ' 

Wiedeń 22. października. Deutsche Ztg. 
zwraca się dziś gwałtownie przeciwko Gautscho- 
wi i wyrzuca mu, że nie jest gotów usunąć się 
ze swemi zasacami, gdyż program jego zasadza się 
na spełnianiu położonej w nim nadziei przez sfery 
najwyższe. 

Wiedeń 22. pazlzieruika. W skutek zażalenia 
piekarzy wiedeńskich roztrzygnął magistrat, że ro- 
bienie pączków jest dozwołone zarówno piekarzom 
jak eukiernikom 

Berlin 22. października. Nordd. Ally. Zig. 
wątpi, czy projektowane przez rolników reformy w 
celu podniesienia rolnictwa przyniosą pożądany 
skutek. Don:yślać się z tego można, że sprawa 
wprowadzenia cel od zboża nie jest jeszcze posta- 
nowione. Z drugiej strony słychać, że ela takie 
zostaną wprowadzone tylko na zboże rosyjskie. 

Budapeszt 22. pazdziernika. Tisza wniesie dzi- 
siaj w izbie deputowanych oprócz budżetu, także 
wnioski w sprawie opodatkowania mięsa i wina, 
projekt podatku konsumcyjnego od piwa, ustawę o 
zmianie monopolu tytoniowego, ustawę stem- 
plową i projekt reformy podatku od cukru. 

Londyn 22. października. Ks. Edymburgski 
został zamianowany komendantem portu w Ports- 
mouth. 

Londyn 22. października. Wczoraj znowu zgro- 
madzili się robotnicy w parku. Przy ulicy Uxford 
przyszło do utarezki z policją. Na niedzielę zapa- 
wiadają wielką demonstrację. 

Petersburg 22. października. Now. Wremja 
zamieszcza sensacyjną korespondencję z Królestwa 
polskiego, że tam na wypadek wojny przygotowują 
powstanie. Dziennik wzywa więc rząd, aby wytwo- 
rzył tam silne rosyjskie stronnictwo, któreby mogło 
przeciwdziałać. (Mogą być Now. Wremja spokoj- 
ne, naród nasz dojrzał już zanadto pod względem 
politycznym, aby komu podobnie monstrualne my- 
šli mogły nawet powstać w głowie. Naród nasz 
musi pracować nad naszem odrodzeniem, ale chyba 
nie drogą powstań i to jeszeze w dodatku w inte- 
resie tego lub owego wojującego mocarstwa — 
kwre— powiedzmy to otwarcie — w razie wygranej 
z pewnością wnet by 0 wdzięczności zapomniało ; 


rzy red.). i N - 

P U wiedeń 22. października. Giełda wie: zorna 

Kredyty 28165; węg. złota renta 9990 y 
Wiedeń 22. października. Tutejsze dzienniki 


notują pogłoskę, że Czesi domagają się nominacji M a- 
tusza ministrem dla Ozech a Prażaka rze- 
czywistem ministrem sprawiedliwości. 

Wiedeń 22. października. W komisji budżeto- 
towej otrzymali polscy- deputowani następujące re- 
feraty: Hausner fundusz religijny i szkolny, 
oraz administrację lasów i domen; Abrahamo- 
wiez cła, podatki konsumeyjne i opłaty od gorą- 
cych napojów; Machalski obronę krajową; 

Czerkawski szkoly i wyznania; Starzyński 


WICZA 


we Lwowie 1463 a 


ma rok 1888 


prawdziwa wełniana, 


nym Jedynie 


fabryki 


plac Halicki 2. Mita | 


Gabryel Stark. 


WYysOLUJĘ na Lano- 


do 10 zir. 


l 4 opakowaniem. 
Kreslę się z poważaniem 
E. Kaczorowski 


1819 w Tiumaczu | 


środklem Ra 
Czerwonój Apteki w P 


Paczka z fiaszką i pęzelklem Boct. 


KSAWERY BUDKOWSKI 


Warszawianin 
dyplomowany profesor 


gimnastyki i tańców 
rozpoczął lekcje 
Rynek liczba 13, I. piętro. 


ażdez odgniotek, zrozuwa. 


teule skory lub brodawkę 


Di aziya 


E t omm bahiene Medaifien 
( OE: 1. EH) 


(Marta ochronna), 
Składy: Lwów, at. Zygmunta 
oraz w aptekach w Tarnowie, 
Nowym Sączu, Zbarażu, Drohobyczu, Ja. 
rosřawiu i Rzeszowie; w Brodach u AU 
Lateinera; w Mielnicy w apt. 
skiego. 


=—— —— —ĄĄ 20. 


uzy AR NOTRAWCĄ 
Sukno?! 


niefraukowane. 


Skład fabryczny sukna 


„Zum weissen Lamm” 
w Bernie. 


3 


administracje skarbèwg i etat pensyjny, G n ie- 
woSz stępie i należytości od aktów prawnych; 
Bobrzyński loterję i państwową drukarnię. 

Rząd wniesie jutro przedłożenie w sprawie 
przedłużenia traktatu handlowego z Niemcami i 
Włochami 

Wiedeń 22. pażdziernika. Królowa serbska 
Natalja z następcą tronu Aleksandrem opu- 
ściła dziś Bxden, udając się na dłuższy pobyt do 
Florencji. 

Praga 22. października. Staroczeskie dzien- 
niki oświadczają, że zatarg z rządem w każdym 
razie przed odroczeniem Rady państwa zostanie za- 
łatwiony. 

Budapeszt 22. października. Tisza przedło - 
żył już budżet. Dochody preliminowane są w su- 
mie 326,641.981 złr., wydatki 345,037.108 złr., 
deficyt w wydatkach zwyczajnych wynosi 1,172.609 
zir., w nadzwyczajnych 14,222.512 złr. 

Sofja 22. października. Na granicy serbsko- 
bułgarskiej zbiera się coraz więcej bułgarskich 
emigrantów. Straże graniczne zostały wzmocnione. 

„Bruksela 22. października. Wczoraj wieczór 
przybyli do Dydrechtu br. Paryża, książęta: 
Chartres, Nemours, Joinville, Audif- 
fret, Pasquier i bardzo wielu orleanistowskich 
aż Ps (| i senatorów. 

ondyn 22. października. Tutejsze dzienniki 
donoszą, że król Mi l a n zamierza w aróydiym mie- 
4 ie fy Pirotu dla zwidzenia nowej ko- 

4 opoGobnie nastąpi l 5 cenie 
Feliynanderd TOS panlapi tam spotkanie z ks. 
i Wiedeń 22 października. istà zbożowa. Za pa a- 
nicą jesienną silny popyt, cena dochodzi do 7- 
nica wios. 764. Inne artykuły bez popytu. 


Wurs gieldy wiedeński ej. 


Wiedeń, dni» 21. Października 1887 r. 


<0, psze- 


dziuiej-| x dnia 


(gods. 1 mix, 40 po południu), _sze_ |popeznd. 
Akcje alpajakia Towarzystwa coruickrg= 23 75 8: — 
3 wogierakie banku kredytowego . 28; — 286 TE 
a Banku anglo-austriackiego . 110 — 10 — 
w Dnionbanku . 212 50 212 18 
» kolei Karola Ludwika. 113 t6 , 314 Sa 
a Kolei półnoenej . . . . 255 50 | 256 — 
z kolei p.łudniowej (1. inbardy) 87 = 86 46 
z kolei Alróldskiej . + 179 75 | 180 — 
„ kola pańastwomaj. n 4. € 226 LO | 227 na 
a kolei Lwow-Ôruruslu si 'catej 232 — | 223 26 
a kolei węgiereka- pół ucuu-esehodziej 162 — | 112 60] > 
Losy komunalna wi«deRskra . k 3 129 60 | 1895 — 
Akcja Towarzystwa turachiego sarrada tytoniu 8 — — 
Galicyjskie obligacje indemainacyjae . . 104 — | 104 — 
Akcje kalai półnacno-sachud. fit E Kibothal) 178 — | 132 
ni go se rajo w aA "ANS 
a" ae —. | 226 50 
(do sał 090% Hb" ks 
Rosyjski rubel papiuroiwy z a d r a 93 — 91 74 
Losy pramtowanu węgierskie. . . J . dafi 1 11 + 
Akcje kredytowa . s . _ . - 183 — | (28 — 
Mzcje kolei Karola Lodwika . 281 do | 2a! ga le 
Akcja kolei południowej. p -5 
Mapoleondory  . . Bu GW A 
Berlim, dniu 31. Października 1887 r, 
(godz, 6 min. 86 pa pełndnin), 
“nsyi mbel papierowy . RR im.1 6! m 1 90 
4xcje auatrjackie kredytowe . 468 — | 450 na 
Macie kuivi Karola Ludwika. : 87 — 81 25 
ARE „iz a . - . 16$ — | 163 — 
` Ea g (Lomi š . . 
R.2='sa2a uBvozką wi "ok, . i 5 D F 5 
e 
Przyjechali do Lwowa * 
duia 22. paździeruika 1857 r = 
i HOTEL FRANCUSKI. Dr. J. Rappaport z Wie- © 
dnia. S. Peiper, z Wiednia. $S. Taussig, z Wiednia. N, a 
Batz, z Wiednia 1. Teppel, z Wiednia. J. Szujska, z 
Krakowa. B., Berg, z Wadowic. Dr. J. Steuermann, £ » 
Sambora. = 
HOTEL EUROPEJSKI. W. Gorny-Wysocki, z Flo. 8 
rencji W. Leitkam, z Wiednia. G., Fischel, z Pragi E. *e 
Misiński, ze Stryja. M. Uriinberger, z Wiednia. O, 
Doschot, z Palachicza. I. Fischer, z Wiednia. D.. Po- 
pławski, z Rosji. I. Safir, z Tarnopola. 
HOTEL ANGIELSKI. B. Rozwadowski, z Majdana 
T. Marmorosz, z Olesina F. Fruchtman, ze Stryja K- z 
Chojecki, z Rosji. W. Kłopotowski, z Ros i. ~ 
NADESŁANE. n 
Powróciłem n 
D wski. i 
r. Stroynowski. 4 
Specjalista cho rób nerwowych z 
Dr. J. PRUS l 


b, Asystont kliniki chorób wewnętrznych Un w. Jig. — 

po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner- 

wowrch pod kieruakiem prof. Charce. ta w Pary au 

wiesska przy ulicy Kościuszki nr. 7 (obok Banku krajo 
wego) — Ordynuje od 2 — 4 po 


— południu. 1187 


Zmiana pomieszkania. 
KEF- Władysław Tatarczuch 


ordynujący na oddziale weneryczno - skórnym 
| w lecznicy lwowskiej, 173 

mieszka obecnie ulica Brygidzke |. 5, 

ordynuje od 9—10 rano i od 3 


— 


"ZZ 


Korne uburskim 
82 zony na ostatniej str 


Szkoła muzyczna 


MICHALINT OSTROWSKIEJ 


ul. Teatralna 21, drugie piętro 
udziela nauki f.rtepianu, organów 
| £P ewu koś.ielnego; warunki przy- 
stępne. 


1818 


Przy muje 4 ucz-nni 
imu, c utalento- 
wanych bezpłatnie. 1788 a 


-2D parea) to srl 


P z Przy ulicach Brajerowskiej, Podlew- 
skiego, Szopena, Moniuszki i Kezi- 
mierzowskiej. 17:58 

Bliższe iu 


formacje udzi 
ER, Je udziela wła= 
iel p. Emil Bertemilian Brajer. 


Rucker: TRAT 1 
Sako rze. Zzmó „TR_HR. SKARBKA. 
DZIŚ: 


olia 


Korkow- | U godzinie 3. po południu : 


|krotochwila czarodziejska w trzech 
aktach Ferdynanda Rajmunda. — 
Muzyka K. Kreutzera. 


O godzinie wpół do 8-mej wieczór ; 


szej mody Wykouane od l złr. wałka gy rach sprzedają sig wku- Ż LN IER 
ESA make bardzo tan o. Wzory na O Z 
c pi - o aa rozsýřają się franco, tylko 
Zamówienia .d2złr. wysełam franco 0gate kollekcje dla pp. krawców 


742 8 


KRÓLOWEJ MADAGASKARU 


komedja w trzech aktach Stanisława 
Dobrzańskiego. 


Jutro: Przedstawienie zbiorowe. 


BA. go£uzc£iquz qoBueo od „Si 


uw. TE u um GA 


"PT 


CH TATFFT FEFET 


R UE Ùe naTAR W 


awuaoNUNTUCh AR 


|| MARJA CAUWEL, Wiedeń I, Sellerntiitie 7. 


Skład prawdziwych gorsetów paryskich 
dla pań i dzieci. 


Sa WZW 
W. WISZNIEWSKI 


O) c > P 
wo Lwowie. z | Specjalne gorsety wedtug zleceń lekarskich 
plac Bernardyński |. 11, |s|Własne wyroby pończoch, skarpetek itp. artykułów u 
wyrabia x 
E MARJI CAUWEL 
(DIWIA 147 {i E Wiedeń I. Seilerstiitte 7. 
prawidłowe, według = Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy. 
metody profesora ana- = Nadrabia pończochy i skarpetki. 
tomji Miillera. $ Bielizna Dry J Rogera, 
e 2 . ; ; Zlecenia z incji za pobraniem poczt odwrotną pocztą. 
jakoteż wszelkie ; obuwie RZ kie, y kaoni po as a E Y = 41168 
damskie i dziecinne. 
DF Szczególna uwagę zwraca się naj | MARJA CAUWEL, Wiedeń I, Seilerstiitte 7. || 


całkiein nowe zapięcia guzików przy 
przyszy- 


bucikach damskich, bez 
wania guzików. 

Oraz poleca obficie każdego czasu 

zaopatrzony skład wszelkiego ro- 

dzaju obuwia. 1116 


Cenniki na żądanie franco. 


Najlepszy miód w plastrach 
kilo 60 ct. w drewuianych pudełkach od 
kilo i wyżej z wolnem opakowaniem. 


Najlepszy MIÓD różanny 
kilo 50 et. w 5-kilow. puszkach blasza- 
nych (puszka blaszani 3U et.) dostarcza 
za nadesłaniem pr.ypadające) kwoty lub 
za pubraniem Jerzy Dolenćc, handel miodu 

w Lublanie (Laibach) Kraina. 723 

Dalej polecam pasiecznikom, pierni- 
karzom i kupcom najlepszy gwarantowany 
miód do karmy, miód rurowy, miód czy- 
szczony, patokę po najtańszych cenach. 


NOWOŚCI 


R. DITMARA c 1 kraj. apv. fabryczny skład lanp we Lwowie płac Marjacki 


poleca : 


brodę w przeciągu minuty lepiej niż każdy golarz. 


DE Rozsyłka za pobraniem. 


NIKOŁAJ HIRŃBAL, fryzjer, Wiedeń, 1. Sekottenpastei Nr. 4. 


1 pędzeł do golenia i 3 sztuk mydła do golenia za pobraniem. 


Berno, 13, Sierpnia 1897. Edward Rott, 
kadet zast. ofie. 25 batalj. strzeleów. 


"H-"WĘz m | 


najnowszej konstrukcji 


przewyższające w sile światła wszelkie dotychczas przez 
konkurencję polecane palniki. 
Do nabycia w moich składach : 

w Wiedniu, w Pradze, w Peszcie, we Lwowie, w Gracu, 
w Tryjeście, w Berlinie, w Medjolanie, w Warszawie, 
w Morachjum i w Bombaju. 

Rysunki nysıla:m po doniesieniu mi rodzaj lampy gratis i franco. 
Wyłąrzna sprzedaż „R. Ditmara niewybuchowego petrolu.* — Skład podwójnie rafinowanej 
nafty salonowej i gospodarskiej. 


Hg Telefon nr. 226. "PE 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 


A 


pod „CZARNYM PSEM“ 


JÓZEFA HANKE 


we Lwowie, Rynek liczba 38, we własnym domu 
poleca 
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 


uznaną powszechnie za najlepszą 


MASE WOSKOWA, 


do zapuszezania podłóg i 
GLAZURĘ  BURSZTYNOWĄ 
do pociągania podłóg, która nadaje połysk i kolor za jednorazowem pociągnięciem. 


Wszelkie gatunki SZCZOTEK. 


MASE WZOSIZOW A utrzymują na składzie: 
Radziechowie p. F. Grot. 


1772 


ASS. 


R 
SĘ 
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3: 
x 


Mae 
, 


W Andrychowie p. Ż Pakalski, w Kolbuszowie pani lranc. Goldamer. | w h ę EAN 
w Baranowie p. E. Zucker. Kot ip. St Rom: ie w Kawie ruskiej p. E. Arbesbauer. 
w bełzie p. J. MM Patka: A J Ee w a Narodna Torhowla. 
w Bieczu p. U. Klein. Ke $ cj R GRE opezycach p. W. hwiatk i. 
w Bobrcć M B. Aczkiewicz. w Korolówce p. M. Sternschein. p idle p. F. nonai © 
w boecnui p. J. Michnik. w Kossowie p. M. Kamil. w Rzeszowie p. E. G. Neugebauer. 
w Bolechowie p. M. Gottesmann. w Kozowie p. M. J. Alter. w Samborze p. B. Żuławski. 
w Bołszowcach p. A. Lichtmaun. w Kiakowi M. Fritsch . A. Kromer 
w Borszczowie pani O. Armatys. man 1 w Sauoku Narodna Torhowla. 
w Brodach pp. Witkowska i Społka. «KRZ: pac Schultz. w Sędziszowie p. L. Włodek. 
w Brzeżanach a hy > SIĘ * 8 Lazarowicz. w Serecie p. r Ria Wdowa. 
. D Une. . E. Stawicki. . J. Sommer. 
w Brzozowie pani Maryniewa i Spółka | w Kolat A. A w sid: iiaii spożywoze. 
y pu p. = w Łańcucie p. J. Cetnarski. w bkale p. J. Ii. Kohn. 
atyuia p-p F-RA sh P- G. Danielewicz. w Śniatynie p. E. Bóhm. 
w Busku p. M. Goldhaber. w Lezajsku p. 5. Pomeranz w Sokalu p. A. W. Grot. 
w Cieszauowie p. S. Szpirgel. w Limanowie p. E. Rozwadowski w Stanisławowie p. W. Schäfer. 
w Uheuorowie p. Uswald Paule- w Lisku p. l. Fleischer, Í w Starym Sączu p. A. Essen. 
w Chorostkowie p. Ch. L. Press.. w Lubaczowie p. H. lierzberg. w Starem mieście p. I. Zyguuntowicz. 
w Czeruiowca:h p. lguacy Schuireh. w Makowie p. 8. Turyczyp, w Stryju p. L. Liebermann. 
w Czortkowie p. Aut. Kostecki. w Mielcu p. A. Dębicki. w S.czawie p. M. Ilnieki. 
w Dębicy p. S. Seredmeki. w Mieinicy p. N. Weiselbergey. w Szczurowie p. Jan Kępiński. 
w Dolinie pani R. Turteltaub. w Monastercyskacu p. P. Dógler, w Tarnobrzegu p. N. Giżyński i syn. 
w Dornie Watra p. 3. lerebeny. w Mostach wielkich p. B. Gróuer. w dlernowie p. W. Mildner i Spodka. 
w Drohobyczu p. Leotil Jabłonski. w Myslenicach p. Wiktor Gutwanu, +, p. T-Zcharfi. 
w Uuoalicach p. S. Birn. w Nadwornie pani T. Griffel. w Tarnopolu p. B. Stein. 
w Uródku p. A. Lippus. w Nisku p. Biou. Kasper. r pui J. Skowrońska. 
w Urybowic p. A. Muszyński, w Niżniowie pani E. Zaręba. w Tivmactu p. M. Hubschiuann. 
w Ursylmałowie p. 8. Genser. w Nowym Sączu p. S. Muller. w Tłustem p. W. Budziszewski. 
w tialiczu p. L. Siiesholz. : no P: w. ulexy. w Turce p. W. Kuczyński, 
w Horodence p. J. R. Debor. w OQ.eszycach p. J. Kamiński. w Ulacowie p. M. Dubil. 
w ilusiatynie p. L. Berrmann. w Peczemżyme p. A. Jasiński. W Ustrzykach dolnych pani Wanda 
w Jarosławiu p. J. krusieki. w Pilznie p. W. Usberall. > Rutkowska. 
P p. U. Strassborg. w Podhajcach p. J. Zimta Następcy. w Wadowicach p. J. Pohl. 
Jaśle p. J. Pollak i Syn. w Podkamieniu p. D. Reiser. w Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
Jacłowcach p. F. Grols. w Podwołoczyskach p. L. Jecses. w Zało:cu p. H. Amarant. 
somerzanach p. M. Sternschuse. w Pomorzanach p. L. Mantel. w Zbaraużu p, J. Kadernóżka. 
Kałuszu lowarzysino spożywcze... w Przemyślu p. M. Krug. w Złuczowie p, J. Kordecki, 


w Żółkwi p. J, Ulearczyk. 
w „UTawie p, N, Frenkel. 
w ŻYWCU P. A. Pawiuszkiewiez. 


: p. A. Faliszewski. 
w Przeworsku p. W. Świtalski. 
w Radomyślu p. W. Bartoszyński. 


= api „IT E 14; 


Kamioace strun, p. Jo okleuka. 
Kuńczkdze "Towarz; stwo spożyw Cze, f 
Kętach pani M. Barysz 


AJE£EA 


CO OE Tienizaniciicaci Sn m 


peann m a ODRA 
Wydawos 1 redu ktor odpowiedzialny: Jósef Laskowpiokhi 


ura oyavjun Lup 


PE” Nie potrzeba golarza! m 


Aparat do szybkiego i bezpiecznego gol- nia. Przez 
wieloletnie fachowe studjum udało mi się w końcu skon- 
struować aparat do szybkiego i bezpiecznego golenia, 
(nie hybel gołarski) którym może się golić każdy nie- 
umiejący, bez niebezpieczeństwa skaleczenia, najgęściejszą 


Cena 1 sztuki wraz z przepisem użycia 1 złr. 90 ct. 
145 


Świadectwo: Do pana Mikołaja Hirnba]l w Wiedniu. Otrzymałam dziś 
pańską brzytwę bezpieczeństwa a próba natychmiast zrobiona wypadła zadawalnia- 
jąco. Upraszam przesłać mi niezwłocznie 1 pasek do ostrzenia za 1 złr. 50 ct.. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 23. Października 1887 r. 


-= 


keee te: Zedel 
CHEMICZNE LABORATORJUM 


Chemika sądowego 


Adolfa N£i£ussila 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 7, 
przeniesione zostało na I. piętro w tejże samej k«mienicy. 
Wszelkie rozbiory chemiczne z c. k. Sądów, tudzież 


YN i prywatne jak rozbiory wody do picia lub do celów techniczny:h, środków 


artykułów pod względem dobroci i jakości 
Chemik sądowy 


MUSSIL.. 


spożywczych, wina, piwa i t. p. 
tychże, przyjmuj» jak i dotychczas podpisany 


1750 


X 


Z wszystkich podobnych napojów leczniczych uznany 
jako najlepszy orzeżwiający, wzmacniający, bardzo 
pożywny i najzdrowszy napój własnościami 

leczniezemi o wiele przewyższający kumys, 
ułatwia trawienie, wzbudza apetyt, leczy 
zasturzałe katary żołądkowe, kiszkowe, 
gardlane, blednieę, niedokrewność, 
choroby piersiowe ete. używany 
i polecany przez pierwszo- 
rzędnych lekarzy kra- 
jowych i zagrani- 
cznych używa się 
2—5 flasze 
dziennie. 


porady lekarskiej. Każda 
f.szka opatrzona moim 
własnoręcznem podpisem i 
marką cchronną. Skrzynki próbne 
zawierające 5 fl.szek (po 1 złr. 20 ct.) 
wysełam za zaliczką odwrotną pocztą. 
Bliższych wyjaśnień udziela Konces. Zakład 
Kefirowy St. Wolańskiego, ul. Teatralna l. 4. 
we Lwowie. Telefonu Nr. 224. Sprzedaż w mleczarni p. M. 
Koralewiczowej, ul. Teatralna nr. 10, (W kamienicy tej 


Prawdziwe 
Dywany perskie i tureckie, i materje 
dekoracyjne, oraz dywany Sumak, Der- 
went, Kazak, Buchara, Dagastan, 
i sułtańskie 


po bardzo tanich cenach 
1188 


MML. Speichera 


we Lwowie, Hotel francuski, nr 21, II. p. 
przedtem Magazyn Oriental, Budapest. 


(A 


Odszczególnione medalami londyńskiemi, paryskiemi, wiedeńskiemi, 
monachijskiemi i hamburskiemi. — Dyplom honorowy wystawy 
krajowej rolniezo-przemysłowej w Czerniowcach 1886. — Dyplom 
1 wystawy premiowanej psów w Wiedniu 1885 — 1886, — specjalne 
uznanie VI. sekcji (dla chowu koni) c. k. Towarzystwa gospodar- 
skiego w Wiedniu 1879 i 1885. — Uznanie międzynarodowego 
Jockey-Clubu w Baden - Baden, austrjackiego Jockey -Clubu 
w Wiedniu, — oraz w;gierrkiego Jockey-Clubu w Budapeszcie. 


Ces. król. koncesjon. 


Proszek Korneuburgski 
dla koni, bydła rogatego i owiec, 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


e. k. austr. i król. rumuńskiego nadwcrnego dostaw y preparatów 
węteryDurskich — i aptekarza okręgowego. 


Okazał się 0n skutecznym, jako proszek odżywiający bydło, gdy sie go 
regularnie zadaje, Przy braku apetytu, dojeniu Się krwią, do poprawy mleka: 
wspiera oraz naturauy opór zwierząt przeciwko wpsywom zarazy, Oraz 
zmniejsza inklinację do gru zołów i kolek. 1:05 U 


Prawdziwy do nabycia we LWOWIE 
Hurtownie į częściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikolaseha, J. Peisera, 
H. Bluwenfejda, K- Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckera, A. Sklepiiskiego, 
J. Wiewiórskiego. 
Hurtownie w handlach mąterjałów aptecznych pp.: F. Hanke, A. Iliibner 
i J. Spath. 
Prawdziwy do nabycia w KRAKOWIE x. 
Hurtownie i częściowo U pp, aptekarzy: H. Markiewicza, E. ladiern, W ikt. 
kedyka, A. Sivdieckiego, J. Sobierajskiego, Trnesta Stockmar, J. Frauuzyi- 
skiego, Koust. Wiszmewskiego. 
Hurtownie w haudlach liaterjałów aptecznych PP:* M. Jaworniekiego, 
J. Junigi, Edw. Krautlera i J. Wiszniewskiego. 
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie W 2 a 
aptecznych w usstępujtcych miastach; Baranow, ełz, Biata, Bòbrka, 
Bochuia, Bolechów, Uorysław, Borszczów, Brzesko, Brody, yrzeżunz. 
bLuczacz, Bursztyn, Uzortków, Debica, Dolinas, Droliobyóz, Dynów, Gliniaky, 
Głogów, Gródek, tlorodeuka, Husiatyo, Jurosław, Justo, Jezierzany, Koło- 
myja, Kossów, prosio, Sréegzowice, Kutys Leżajsk, Łopatyn, Mielee, Mi- 
kulińce, Milówka, Myslenice, Nadwórna; Niemirów, Nisku, Nowy S407, 
Obertyn, Uderberg, USWIĘCI, Podgorze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl 
Przemysłany, Przeworsk, Kadoinysi, Radymno, Kohatyn, Rozdół, Rożniktow, 
Rozwadów, R4e8żów; Sądowa Wisznia, 540001, Satok, Sędziszów, Ssma, 
Skwłut, Skole, Sokal, Stanistawaw, Stareimiasto, Stryj, Taruopol, Tarnów, 
Uhnów, Ulanów, Wsręż, Wieliczka, Wisuics, Wojnicz, Wojniłów, Zabłocie, 
Zakliczyn, Żalesźczyki, Zbaraż, borów, Złoczów, Żiwigród, zółkiew, 
Żutrawno, Żywiec. 
Główny skład rozsyłkowy: Apteka okręgowa w Korneuburgu. 


Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miaste* 
ezkach wszystkich krajów koronnych L są ogłaszane od czasu do czasu W 
dziennikach prowincjonalnych. 

Celem zapobieżenia 
na to, ażeby każda etykieta zAOpatrzoną byla W podpis mój, 
umieszezony, CZETWonym atramentem. 


z Hênigl rumin Hfl Ż nant. 


Iuaterjațow 


fałszowaniu uprasza się zwracać uwagę 
niżej 


l [Op zma a M > GOO dame: =" > Jamna 
Ź-prukari „Dziennika Polskiego" pod zocząde Jana Mitiiga. 


Papier s fabryki onariaoskiej, 


Tanie podarunki na „Gwiazdkę“ i Nowy Rok! ; 


a L4 kd e LĄ 
s| Magazyn mód i kwiatów |f 
= pod firmą : è 
m 
=| ANNA SZAŁKIEWICZ |} 
KJ dawniej M. Pappius, N 
N s i © 
Z Lwów, ulica Akademicka liczba 10, = 
S wyszezególniony za wykwintność gustu w wykończeniu ka- | © 
„| peluszy i strojów damskich medalami zasługi na wystawach | jai 
"2 | krajowych w» Lwowie w r. 1877 i w Krakowie wr. 1887 | Gb 
y poleca się łaskawym względom P. T. Pań. 1szi | R 
aj 
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a BEAR 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i oludzający apet, 531 


JEDEN z NAJŁEPSZYCII ŁIKIEROW. 


Wymag-ć, aby ety- 
kieta kwadratowa znaj- 474 7 
dowała się na spodzie 


4 MEA CE E 
butelki z własnoręcznym =p zy BE 


podpisem głownie dyrygującego, 

Skład główny w FECAMP we Francji. 
w Paryżu. Boulevard Hausman 16. „Prawdziwy likier 
duje się w składach następujących domów, które 


VÉRITAELE LIQUEUR BENEDICTINE 
Marques déposées en France et à l'Etranger 
4 


laiia 


Agencja głowna 
Benedictine“ znaj- 
się zobowiązały nie 
sprzedawać fałszerstw i naśludownictw 
tego wybornego „Likieru Beredietinet, 
we Lwowie pp. Nathan Erandler, agent, 
KV. W. Królikowski ulica Kopernika 
TARS: Markiewicz, Rynek l, 93. 


| 


Miki IB eiA cii "> a || 


Nowe zdania lekarzy znakomitych o 


FRANCISZKA JÓZEFA 


WODZIE GORZKIEJ 
według ogólnego uznan a najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkich. 
Prof. dr. Biesiadecki, proiomidyk i krajowy referent sanitarny we 


Lwowie: „Woda gorżka Franciszka Joseta“ działa Już w mdych dawkach 
jako pewny rozwalniający środek, niesprawiający bolu, nietraeący przy 
bliższem użyciu skuteczności i nieprzeszkadzujący trawieniu 1519 1 

Dr. Głowacki, dyrektor Szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzy- 

manych na oddziałach powsz. Szpitala potwierd am sgodnie z prawda, iż 
Woda gorżka Franciszka Józeta* ług"je na szczegó d 
na g 1etszka Józetu* zasług"je na ssezególne uwzylednienie 
Jako pewny, łagodnie działujący środek przeczyszczający” 15 0. 

Prof. dr. Madurowicza w Krakowie: „W cierpieniach położ. i gin. 
sprawia zawsze już w małych dawkach szybko i uieboleśnie zamierzony 
skutek“ 1879. 1 

Dr. Warszauer w Krakowie, 1350, członek akad. umiejęt., prezes Towa- 
rzystwa lekarskiego: W małych zadawana dozach 


okazała się Zawsze 
skuteczn:;, mogę zatem takową polecić jak uajlepiej. P 
C. k. powsz. szpital w Wiedniu, V. oddział prof. dr. Drachego: 


„W niełytsch żołądka i jelit, nawykowem zaparciu stolca, braku apetytu, 
nawałach krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby 1 chorobach kobiecych 
uzyskano wyborne wyniki.“ Wiedeń 1873, 
Do nabycia we Lwowie u E. Wendrochowicza Rynek 
, le ) å ynek 44 
Wiktora Goldbauma, tudzież we wszystkich aptekach i kandlach 


wod mineralnych, tudzież u dyrekcji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać 
wyraźnie: „Franciszka Józefa wody gorżkiej.” 


1774 


Podaj rękę szczęściu! 


500.000 marek 


jako główną wygranę dajo w pomyślnym wypadku hamburgska wielka 
loterja pieniężna: upoważniona i gwarantowana przez państwo. 


= | znane 
| Korzystne urządzenie nowego | Z tych wygranych wylosowanych będzie | 


planu jest teco rodzaju, iż w prze- p] w pierwszej klasie 200U w ogólnej sumie 
ciągu ki ku miesięcy rozstrzygnię- marck 117.000. 
tych będzie 4 pewnością 7 klas Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
dś.oee losów 46.500 wy- ||50.000 i podnosi się w drugiej klusie na 
granych; ogóluej wartości 55.000, w 3ciej na 60.000, w 4tej ua 

70.000. w 5tej ua 80.000, w tej na 

100.000, w 7mej zaś ewent. na 500.000, 

specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 etc: 

) t 

między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie 


Ciągn enia wygranych są urzędownie 


uplanowane. | 
Marek, 


Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
gzezegółowo 


klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa * 
rautowanej loterji pieniężnej, kosztujo 
l cały los oryginalny zdr. 350 w. a. 
1*pół u A a TART , 
1 ćwierć k »— Y0 p op 
Wszelkie zlecenia wykonywują się 
bardzo starannie natychiniest, za przysła- 
niem odpowiedpiej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką 1 każdy otrzym.. 
vd nas do rąk własnych losy oryginalne 


| LLE 


wygran. 
1 po p 300000 opatrzone herbem panstwowym. 
| "55 200000 _ Do losów dotycza się gratis odpo- 
ms Bo wiednie urzędowe plany, e których 
J Ad 100000 można Poe i wygranych 
SETA. nu rozmaite klasy 1 0 ] 
| s5gru 80000 yer „ję y r dpowiednie 
po mrk. kwoty, a po kuddem ciągnieniu po- 
u 70000 Hsytamy naszym interesentom listy 
nri urzędowe. 
Z NE 2 60000 Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
WwYEIŃN. FZ franco naprzód du przejrzenia | oświad- 
1 pó mrk, 55000 Só, Jestesmy „paki w razie nie 
A on owania przyjąć losy przed ciągnie- 
1 bia 50000 i P pange, odpowiedniej 5.3 A 
f ; ypłata wygranych nastepuje wedle 
1 M 40000 planu natychmiast pod pa paù- 
s p stwową. 
1 na Eli 30000 Nasza kollekta była zawsze szczegól- 
> f nie szczęśliwa i bardzo często wypłaca- 
5 wyer 15000 liśmy nazia) Gi eaa największe 
yan. wygrane, między iunemwi na 250.000 
26 kie. 10000 | |io.ooo, 80 000, 60.000, 40.000 marek ete. 
5 wygran, 5000 Z góry możemy liczyć przy takiem 
po mrk, przedsięwzięciu opartem na najlepszej pod- 
106 wygran. 3000 stawie na bardzo żywy udział „I dla tego 
po mrk prosimy, aby módz wypełnić wszelkie 
256 wygra. 2000 zlecenia, przysłac zyja gmo w igj przed 
o Po mrk. d. 31. października b.,r. 
513 Sr. 1000 wprost pod adresem ; 
wygran. 
WYETRN. 
28800 po mrk. 145 t 
"A Bank und Wechselgeschaft 


15989 wę: 300, 200, 150, 


124, 100, 94, 67, 40, 20. in- HAMBURG. 
E G 
JF Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponia- 
wał dom nasz. znany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więc prosimy 
wszystkich tych, którzy mię interesują naszem losowanieni, by się udali wprost 
do naszej firmy Kaufmann & Simon w Hamburgu. Nie jesteśmy 


w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych ageutów z losami, ale 
kotespondujeiny bezpośrednio Z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten spesób 
Wszystkie zamówienia dk gn 
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wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku, 
sią jak najspieszniej i najpunktualniej. 


